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Papież znów apeluje 
o pokój w Libanie

(PAP) Dramatyczna sytua­
cja w Libanie pozostaje jed­
nym z problemów najbardziej 
niepokojących papieża. Jan 
Paweł II, przemawiając do wier 
nych zgromadzonych w nie­
dzielę w południe na placu 
św. Piotra z okazji modlitwy 
na Anioł Pański ponownie 
wystąpił z apelem o zaprze­
stanie rozlewu krwi w tym 
‘kraju.

Zwierzchnik Kościoła kato­
lickiego zaapelował do wszy­
stkich odpowiedzialnych za 
sytuację w Libanie, „aby nie 
zaniedbywali niczego, co mo­
głoby zmienić kierunek roz­
woju bolesnej sytuacji w tym 
kraju”.

Obrady prezydium 
CK SD

(PAP) Prezydium CK SD 
na posiedzeniu 12 bm. uczci­
ło pamięć zmarłego sekretarza 
generalnego KC' KPZR, prze­
wodniczącego Prezydium . Ra­
dy Najwyższej ZSRR — Ju­
rija Andropowa. Odszedł wy­
bitny działacz partii i państwa 
radzieckiego, międzynarodowe­
go ruchu robotniczego, orę­
downik pokoju i przyjaźni 
między narodami.

ZE 
STANISŁAWEM JAKUBOWSKA 

PRZEWODNICZĄCYM
KLUBU TECHNIK!

I RACJONALIZACJI
W ZAKŁADACH HC

WKŁAD W T0
CO „POWINNO BYĆ“

— Cechą ra- 
cjonalizatorów 

jest niegbd ze­
nie się ze sta- 

’ nem techniki, 
niezadowolenie 
z tego .,co jest” 
i twórczy wkłady 
w to co „powin 
no być”. Mia­
rą zaangażowania są postępy 
konstrukcyjne, technologiczne 
i organizacyjne Zakładów „Cc 
sielskiego”. W minionych 
trzech latach częściej zmienia 
no nazwę klubu niż... techm

— Rzeczywiście, lata 1981 
i .1982 były trudne dla klubu 
Nadzieje na ożywienie ruchu 
racjonalizatorskiego wiązaliś­
my z tworzonym Stowarzyszę 
niem Wynalazców i Racjona­
lizatorów, którego zostaliśmy 
członkiem, dostosowując naz­
wę naszej placówki Później, 
gdy działalność tego stowarzy 
szenia zawieszono. decyzja dy 
rektora powstał Zespół Koor­
dynacji Społecznego Ruchu 
Wynalazczego Umożliwiło tę 
podtrzymanie działalności, po­
pularyzującej wynalazczość 
Pjzed rokiem powróciliśmy' do 
tradycyjnej nazwy — Klub Tc 
chniki i Racjonalizacji, a od 
nowego roku znów znajduje­
my się w gronie członków Wc 
jęwódźkiego Kłubó Lechm"’' 
i Racjonalizacji w Poznaniu

— Coś się jednak zmienił' 
przez te lata!

— Dokonaliśmy weryfika 
cii'członków klubu. Mamy ich 
obecnie 1507, czyli mniej niż

Poznań, poniedziałek 13 lutego 1981

Pogrzeb — 14 bm. no Placu Czerwonym

Kondolencje społeczeństwa polskiego
po zgonie Jurija Andropowa

(PAP) Śmierć przywódcy 
partii i państwa radzieckiego 
Jurija Andropowa wywołała 
ogromne poruszenie w Pol­
sce. Do władz KPZR i pań­
stwa radzieckiego skierowa­
no z Polski wiele telegramów 

Pizedstawiciele Sekretariatu KW PZPR w Pozńaniu z I sekreta­
rzem KW generałem brygady Edwardem Łukasikiem złożyli 
kondolencje w związku ze zgonem Jurija Andropowa na ręce 
konsula generalnego Konsulatu ZSRR w Poznaniu Iwana Tka- 

czenki.
" Fot. — Z. Ceglarek

poprzednio. Przy fabrykach i 
wydziałach działa 16 kół te­
chniki i racjonalizacji. Planu­
jemy utworzenie następnego 
— przy straży, pożarnej, któ- 
ćy zająłby się tematyką prze­
ciwpożarową już obecnie pre­
ferowaną przy ocenianiu .pro­
jektów.

— Klub słynął ze skrupula­
tnie prowadzonej statystyki 
Czego można się z niej obec­
nie dowiedzieć?

— Publikujemy te dane na 
łamach comiesięcznego dodat­
ku „Racjonalizator” w naszym 
zakładowym tygodniku. Wyni- 
nika z nich że impas mamy 
za sobą. W 1981 roku zgło­
szono w zakładach 779 pro­
jektów. w następnym — 571 
a w zeszłym roku — 698 Za­
stosowane rozwiązania — „a 
było ich 732 — przyniosły po 
nad 43 miliony złotych oszczę­
dności. Zaczynają więc owo­
cować działania zmierzające 
do szybkiego wykorzystywa­
nia rozwiązań

— Czy racjonalizatorzy po 
ma gaja zakładom w zmniej­
szaniu kłopotów zaopatrzenie 
wych i zatrudnieniowych?

— Systematycznie ogłoszą- 
my tematykę racjonalizator 
ską. czyli zagadnienia wvmaga 
jące pilnego rozwiązania ze 
względu na nowe uruchomię 
nią. kłopoty surowcowe, nie­
dostatek pracowników, obni 
żenić kosztów produkcji Sred 
nio co trzeci temat znajduje 
rozwiązanie więc przez wyż 
sze nagrody staramy się bar­
dziej zainteresować nowatorów 
zagadnieniami i istotnymi dla 
zakładów Różnymi konkursa­
mi wspieramy rozwój ruchu 
uzyskując wartośctowe wyni­
ki. Oceniamy że w ubiegłym 
roku dzięki pomysłom 
rac jon ał i za to r sk i m zaos zc zę
dzono w HCP 500 ton stali ; 
00 000 roboczogodzin Skłania- 
’iśmy głównych inżynierów fa 
bryk do wykorzystywania nie 
wdrożonych leszcze nroieMów 
pozwalających, oszczędzać ro- 
bac;znę i materiały. Ze 
’58 projektów wykorzystano 
1 14.
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i listów z wyrazami głębokie­
go żalu, ubolewania i współ­
czucia. W depeszach kondolen 
cyjnych, przedstawiciele za­
łóg robotniczych, organiza­
cje partyjne i społecz­
ne eksponują znaczenie ini­

Dziś obraduje Sejm
(PAT) 47 posiedzenie Sej­

mu rozpoczynające się dziś o 
godfe 9 warte jest szczególnej 
uwagi Z trzech przede wszy 
-tkim powodów:

Sejmowa Komisja Nad­
zwyczajna przedstawi wyniki 
orać nad projektami 'ustaw, 
mającymi istotne znaczenie 
dla procesu politycznej i 
społecznej normalizacji i po­
rozumienia narodowego. Cho­
dzi o ustawę przedłużającą 
obecna narlamentarną kaden

Sprawy organizacyjne przedmiotem 
plenum KW PZPR w Poznaniu

W minioną sobotę, odbyło 
się drugie w obecnej kadencji 
posiedzenie plenarne Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu. W obradach, któ­
rym przewodniczył I sekretarz 
KW Ed.ward Łukasik, uczęstni 
czyi cztonek Biura Politycz­
nego KC PZPR Stanisław 
Kałkus.

Na wstępie zebrani uczcili 
pamięć zmarłego sekretarza 
generalnego Komitetu Central 
nego KPZR, przewodniczące­
go Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR — Jurija W. An­
dropowa.

Plenum zajęło się sprawam. 
organizacyjnymi Zatwierdzo­
no regulaminy pracy Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR j je­
go Egzekutywy. Powołano 12 
komisji - problemowych.

Przyjęto również plan po­
siedzeń plenarnych Komitetu 
Wojewódzkiego w pierwszym 
półroczu br. Na najbliższym

Jlozmw M. Thatchsr 
z G. Bushem

(PAP) Premier Wielkiej 
Brytanii, Margaret Thatcher 

cjatyw Jurija Andropowa 
na rzecz powstrzymania zbro­
jeń. w dziedzinie odprężenia 
i rozbrojenia.

Do ambasady ZSRR w 
Warszawie oraz przedstawi

KSIĘGA KONDOLENCYJNA 
W KONSULACIE

GENERALNYM ZSRR 
W POZNANIU

W związku ze zgonem se­
kretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pa 
dy Najwyższej ZSRR — Juri- 
ia Andropowa, zostanie w 
Konsulacie Generalnym ZSRR 
w Poznaniu wystawiona w po 
niedziałek 13 lutego, w go­
dzinach od 9 do 17, księga 
kondolencyna.

cielstw konsularnych i han­
dlowych Związku Radzieckie­
go w innych miastach Pol­
ski przybyły liczne delegacje 
zakładów pracy, organizacji 
politycznych' i społecznych, 
■indywidualni obywatele, aby 
dać wyraz żalu z powodu zgo
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cję oraz o ustawę ordynacja 
wyborcz.a do ’ rad narodo­
wych ;

Sejmowa Komisja Odpo­
wiedzialności Konstytucy jhej 
przedłoży sprawozdanie z 
prac dochodzeniowych, podję­
tych na wniosek 125 posłów, 
wnoszących o pociągnięcie 
do odpowiedzialności konsty­
tucyjnej czterech członków 
byłego kierownictwa rządu;

® Rząd przedłoży informa­
cję o aktualnych problemach 
polityki zagranicznej PRL.

posiedzeniu wojewódzka in­
stancja zamierza dokonać oce 
ny stanu i perspektyw budów 
nictwa mieszkaniowego.

Zgodnie z decyzją Wojewódz 
kiej Konferencji Sprawoz­

dawczo - Wyborczej PZPR 
która odbyła się 28 stycznia br. 
plenum dokonało wyborów u 
zupełniających do Egzekuty. 
wy oraz Sekretariatu KW 
Członkiem Egzekutywy wybr? 
ny został prof, Antoni Czubiń 
ski — dyrektor Instytutu Za 
chodniego w Poznaniu. Sekre 
tarzem KW do spraw kultury, 
nauki i oświaty wybrany zo­
stał Jan' Maćkowiak, dotych­
czasowy I sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR w Gnieźnie 
Dokonano także wyboru se­
kretarza KW do spraw ideolo 
gii i propagandy. Został nim 
Grzegorz Romanowski, dotych 
czasowy redaktor, .naczelny 
Poznańskiej Rozgłośni Pol­
skiego Radia, (km) 

i przebywający od soboty w 
Lohaynie wiceprezydent Sta­
nów -Zjednoczonyc]! George 
Bush kontynuowali w niedzie 
lę rozmowy Tematem roz­
mów były stosunki Wschód 
— Zachód a także . sytuacja 
na Bliskim Wschodizie.

(PAP) Biuro Polityczne KC 
PZPR na posiedzeniu w dniu 
10 lutego 1984 uczciło pa­
mięć zmarłego sekretarza ge­
neralnego Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, prze­
wodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich — Jurija Władimi- 
rowicza Andropowa.

Biuro Polityczne podkreśli­
ło wybitne zasługi towarzy­
sza Jurija Wladnhirowi- 
cza Andropowa w służ­
bie Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, w 
umacnianiu państwa radzie­
ckiego. jego wielkie wy­
siłki na ' rzecz pokojowej 
współpracy między narodami 
oraz bezpieczeństwa świato­
wego.

Depesza kondolencyjna z Polski
Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego

Moskwo

W imieniu Polskie] Zjednoczonej Partii Robotnicze] I Je| Komi­
tetu Centralnego, Rady Państwa, Rady Ministrów, w imieniu ‘na­
rodu polskiego składamy Komitetowi Centralnemu Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego, Prezydium Rady Najwyższej i 
Radzie Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich, 
wszystkim komunistom i bratniemu narodowi radzieckiemu wy­
razy głębokiego żalu i współczucia w związku ze zgonem se­
kretarza generalnego Komitetu Centralnego KPZR, przewodn- 
czącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, towarzysza Jurija 
Wladimirowicza Andropowa.

Towarzysz Jurij Andropow był wybitnym działaczem partii 
I państwo radzieckiego, wiernym kontynuatorem dzieła Lenina, 
oddanych bez reszty realizacji szczytnych ideałów komunizmu. 
Wniósł doniosły wkład w dzieło wszechstronnego rozwoju Zwią­
zku Radzieckiego i um< ania jego bezpieczeństwa.

Towarzysz Jurij Andropow odegrał wielką rolę w międzyna­
rodowym ruchu komunistycznym i robotniczym. Przyczynił się 
wielce do rozwoju i umacniania pozycji socja.lizmu w.iwiecie o- 
raz potęgi I Jedności państw socjalistycznej wspólnoty.

Z imieniem Jurija Andropowa łączy się konsekwentna I wy­
trwała walka o pokój i bezpieczeństwo międzynarodowe, o ogra­
niczenie zbrojeń i rozbrojenie. Do ostatnich chwil swego życia 
podejmował niestrudzone wysiłki zmierzające do' zapobieżenia 
groźbie konfliktu nuklearnego. Ludzie pracy żegnaja żarliwego 
bojownika o pokojowe współżycie narodów, o postęp społecz­
ny, o wszechstronną współpracę międzynarodową.

Towarzysz Jurij Andropow całą swoją działalnością wniósł 
wielki wkład w dzieło umacniania i rozwoju wszechstronnych 
więzi braterstwa i współpracy łączących nasze partie, państwa 

i narody. Pozostanie na zawsze w pamięci polskich komuni­
stów i społeczeństwa polskiego jako przyjaciel socjalistycznej 
Polski.

Wraz z całym narodem radzieckim, Komunistyczną Partią 
Związku Radzieck;ego, z rodziną Zmarłego, łączymy się w żało­
bie po zgonie wielkiego syna narodu radzieckiego i wybitnego 
działacza międzynarodowego ruchu komunistycznego i robotni­
czego.

WOJCIECH JARUZELSKI

HENRYK JABŁOŃSKI
Warszawa, dnia 10 lutego 1984

P. Fijas siódmy na średniej skoczni

Sobota i nich

Igrzyska w 
Sarajewie na­
dal nie mają 
szczęścia do po 
god?/ 
niedziela były 

kolejnymi 
dniami, w któ 
rych obficie 
pada! śnieg, 
harmonogram

Olimpiady Po raz trzeci trze 
ba było przełożyć zjazd męż­
czyzn Z opóźnieniem rozpo­
częła się też oczekiwana z 
naj więks zy m za int er esów a -
niem konkurencja — niedziel 
ny konkurs skoków na śred­
niej skoczni Jugosłowianie li 
czyli, że ich reprezentant 
Ulaga, zdobędizie pierwszy w 
historii medal z zimowych 
Igrzysk dla ich kraju 
kibice też oczekiwali konkur­
su z nadziejami, gdyż prze­
cież w tej konkurencji Pol­
ska zdobyła jedyny dotych­
czas zloty medal zimowej 
Olimpiady, a skoki są prze­
cież zawsze' pewną' loterią .i 
każdemu może dopisać szczą 
ście.

Biuro Polityczne wskazało 
na osobisty wkład towarzy­
sza Jurija Władimirowicza 
Andropowa w utrwalanie jed 
ności bratnich krajów socja­
listycznych, w rozwój przy­
jaźni i współpracy polsko- 
radzieckiej praż między 
PZPR a KPZR, jego życzli­
wość i głębokie zrozumienie 
sytuacji w naszym kraju.

Komitet Centralny PZPR, 
Rada Państwa, Rada Mini­
strów wystosowały do Korni 
tetu Centralnego Komunisty­
cznej Partii Związku Radzie­
ckiego, Prezydium Rady Naj 
wyższej Związku Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich, 
Rady Ministrów ZSRR depe­
szę kondolencyjną.
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Prezydium Rady Najwyższej
Związku Socjalistycznych
Republik Radzieckich

Radą Ministrów
Związku Socjalistycznych
Republik Radzieckich

Do konkursu przystąpiło 
dwóch ńaszych reprezentan­
tów Janusz Malik j Piotr 
Fijas. Skok pierwszego z 

nie by! specjalnie uda­
ny Malik uzyskał 78 metrów. 
Trudne warunki — silnie pa­
dający ' śnieg i podmuchy 
wiatru — spowodowały, że 
nie obyło się bez niespodzia­
nek Już w pierwszej serii 
swe szanse na dobre lokaty 
pogrzebali tak znani zawodni 
cy- jak Austriak Kogler, Ka­
nadyjczyk Bulau i Norweg 
Bergeruud. zaś Jugosłowia­
nin Ulaga miął skok komplet 
nie zły i zajmował ostatnie 
miejsce. Nie dotyczyło to jed 
nak naszego zawodnika — 
Piotra Fijasa, który skoczył 
bardzo dobrze Uzyskał odle- 

Nasi gtość 87 metrów w - dobrym 
stylu, co dało mu po pierw-
szej serii — 5 miejsce. Naj­
korzystniej zaś zaprezentowa­
li się Weissflog (NRD) i Ny- 
kaenen (Finlandia) i było 
wiadomo, że pomiędzy nimi 
rozegra się walka o zloty im 
dal.

■ ■ " ł
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nu człowieka, z którego po­
stawą i decyzjami /.wiązana 
jest — tak dziś cenna 
wszechstronna pomoc gospo­
darcza dla naszego kraju.

W polskich miastach i 
wsiach, na gmachach — sie­
dzibach władz organizacji po 
litycznych i organów admini­
stracyjnych opuszczono flagi 
państwowe do połowy masz­
tu. Polskie Radio i Telewizja 
zmieniły program, z głośni­
ków płynie muzyka poważna.

W AMBASADZIE ZSRR
W związku ze śmiercią se­

kretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR Jurija Andropowa, 11 
bm. w,ambasadzie ZSRR wy 
łożona została księga kondo­
lencyjna. Wyrazy głębokiego 
żalu i współczucia złożyli, w 
imieniu najwyższych władz 
partyjnych, państwowych i 
narodu polskiego, członko­
wie kierownictwa naszego 
kraju z Wojciechem Jaruzel­
skim i Henrykiem Jabłoń­
skim.

Ambasada radziecka w 
Warszawie. Na szczycie gma­
chu — flaga państwowa 
Związku Radzieckiego opusz­
czona do połowy masztu. Pa­
nuje nastrój powagi i sku­
pienia.

W jeddej z sal ambasady 
— portret Jurija Andropowa 
przepasany kirem. Po obu 
stronach kwiaty. W sali 
członkowie radzieckiego 
przedstawicielstwa dyploma­
tycznego z ambasadorem 
Aleksandrem Aksjonowem.

-_ Przed godziną 12 przyby­
wają: I sekretarz KC- PZPR, 
prezes Rady Ministrów, gen. 
armii Wojciech Jaruzelski, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński, człon 
kowie Biura Politycznego i 
Sekretariatu KC PZPR: Ka­
zimierz Barcikowski. Józef 
Czyrek, Mirosław Milewski, 
Stefan Olszowski, Albin Si­
wak, Jan Główczyk, Cze­
sław Kiszczak, Włodzimierz 
Mokrzyszczak. Marian Orze­
chowski, Henryk Bednarski, 
Zbigniew Michałek, Walde­
mar Swirgoń, przewodniczący 
CKKP Jerzy Urbański, prze­
wodniczący CKR PZPR Ka­
zimierz Morawski.

Przez dłuższą chwilę stoją 
w milczeniu, ' oddając hołd 
zmarłemu przywódcy pań­
stwa radzieckiego, wielkiemu 
rzecznikowi pokoju, od oręż e- 
nia i współpracy w stosun­
kach międzynarodowych.

Członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych składaja podpisy w ksie 
dze kondolencyjnej. Oto treść 
wpisu: „Głęboko poruszeni 
wiadomością o zgonie wiel­
kiego syna narodu radziec­
kiego, przywódcy partii 
państwa radzieckiego, wybit­
nego działacza międzynaro­
dowego ruchu komunistycz­
nego i robotniczego, niestru­
dzonego bojownika o pokój, 
towarzysza Jurija Władimi- 
rowicza Andropowa w imie­
niu najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i narodu polskiego skła­
damy wyrazy głębokiego ża­
lu i wsnółczucia najwyższym 
władzom partyjnym i pań­
stwowym Związku Socjalis­
tycznych Republik Radziec­
kich, wszystkim komunistom 
i bratniemy narodowi ra­
dzieckiemu

Jurij Andropow całe swoje 
żvcie poświęcił ideom bu­
downictwa komunistycznego 
umacnianiu iedąości i siły 
państw wspólnoty socjalisty­
cznej, sprawie pokoju i przy 
jaźni miedzy narodami.

Imię towarzysza Jurija An­
dropowa pozostanie na zaw­
sze w pamięci narodu polskie 
go jako oddanego przyjaciela 
socjalistycznej Polski, nie­
strudzonego orędownika bra­
terskiej przyjaźni, sojuszu i 

ropnej współpracy 
miedzy naszymi partiami i 
rafndami. Cześć Jego pamię­
ci”.

Odprowadzeni przez amh 
Aksjonowa członkowie naj­
wyższych władz PRL opusz­
czają gmach ambasady.
Do siedziby ambasady przy­

bywają następne delegacje. 

reprezentujące instytucje, za 
kłady pracy, organizacje spo 
leczne, są też osoby prywat­
ne. Wszyscy pragną wyrazić 
szacunek dla zmarłego sekre­
tarza generalnego KC KPZR.

Wpisu do księgi kondolen­
cyjnej dokonuje delegacja 
Sejmu PRL z marszałkiem 
Stanisławem Gucwą i wice­
marszałkami Zbigniewem 
Gertychem i Piotrem Stefań­
skim.

W imieniu Rady Państwa 
kondolencje składają zastęp­
cy przewodniczącego rady 
Tadeusz W. Młyńczak, Kazi­
mierz Secomski, Zdzisław. To­
ma 1, członkowie rady — 
Stanisław Kania, Kazimierz 
Morawski. Józef Ozga-Michal- 
ski, Henryk Stawski.

Wyrazy współczucia i ża­
lu przekazują członkowie kie 
rownictw stronnictw .polity­
cznych. „Jurij Andropow po 
zostanie w pamięci całej po­
stępowej ludzkości jako wy­
bitny przywódca i działacz 
KPZR i państwa radzieckiego, 
jako żarliwy bojownik o po­
kój, odprężenie i współpra­
cę międzynarodową” — oto 
fragment wpisu delegacji 
Naczelnego’ Komitetu ZSL.

„W imieniu Stronnictwa 
Demokratycznego pragniemy 
przekazać wyrazy głębokiego 
żalu i współczucia w związ­
ku ze zgonem sekretarza ge­
neralnego KC KPZR, prze­
wodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR Jurija 
Andropowa. Społeczeństwo ra 
dzieckie i międzynarodowy 
ruch robotniczy utraciły wy 
bitnego przywódcę i żarliwe­
go orędownika pokoju i przy 
jaźni między narodami” — 
słowa te wpisali członkowie 
delegacji CK SD z przewod­
niczącym Stronnictwa Ed­
wardem Kowalczykiem.

Do ambasady przybywają 
członkowie Rady Ministrów 
— wicepremierzy: Zenon Ko- 
mender i Janusz Obodowski, 
ministrowie.

Hołd pamięci zmarłego 
składa delegacja Rady'- Krajo­
wej PRON. „W imieniu 
PRON składamy wyrazy głę­
bokiego żalu w związku ze 
śmiercią Jurija Andropowa. 
Z jego osobą odchodzi wiel­
ki bojownik o sprawy poko­
ju, człowiek, który choć do­
tknięty ciężką chorobą, do 
ostatniej chwili życia poświę­
cił wszystkie swe siły pracy 
dla dobra zgody między na­
rodami i rozwoju gospodar­
czego całego obozu socjalis­
tycznego. Będziemy także pa 
miętali Jurija Andropowa 
jako tego, który rozumiał 
sprawy polskie i pomagał 
nam w7 chwilach trudnych” 
Wpisu tego dokonał prze­
wodniczący RK PRON Jan 
Dobraczyński.

Wśród obecnych członkowie 
kierownictw wielu resortów. 
Ministerstwa Obrony Naro­
dowej z zastępcą członka Biu 
ra Politycznego KC PZPR, 
ministrem gen. broni Floria­
nem Siwickim, MSZ, MSW i 
innych.

Ceremonia trwa Przez sa­
lę przesuwa się szpaler osób 
przybyłych pożegnać Jurija 
Andropowa Przybyli gospo­
darze stolicy z przewodniczą­
cym Stołecznej Rady Naro­
dowej Mieczysławem Szo­
stkiem i prezydentem miasta, 
gen. dyw. Mieczysławem Dę­
bickim.

Są ludzie nauki, wśród 
nich prezes Polskiej Akade­
mii Nauk prof Jan Kostrzew- 
ski.

Hołd składają zmarłemu 
przedstawiciele wielu war­
szawskich zakładów pracy 
Są wśród nich weterani "ru­
chu robotniczego, jest mło­
dzież. Wielu ludzi przyniosło 
kwiaty, które składają pod 
nortretem Jurija Andro-nowa 
Do radzieckiej ambasady przy 
była m in delegacia Fabry­
ki Wyrobów Precyzyjnych 
im. gęn Świerczewskiego w 
Warszawie wraz z przedsta­
wicielami ■ moskiewskiej fa­
bryki .Kalibr” którzy są 
rośćmi warszawskich kole­
gów „Nigdy nie zapomnimy 
osobistego wkładu Jurija 
Andropowa w7 rozwój mię- 
dzynayodowero ruchu mark- 
Nstowsko-leninowskiego. lego 
braterskiej pomocy narodowi 
polskiemu w najtrudniej­
szych chwilach naszej naj-

etos wsi r opolski
Poniedziałek, 13 I! 1954

wił sylwetkę tego wielkiego

Kondolencje społeczeństwa polskiego s
WIETNAM

po zgonie Jurija Andropowa
nowszej historii” — ■ wpisują 
do księgi przedstawiciele za­
kładów. Mocna przy jaźń mię­
dzy naszymi kolektywami sta 
nie się pomnikiem pamięci 
na cześć wielkiego syna na­
rodu radzieckiego.

Wpisu do księgi dokonali 
członkowie korpusu dyploma 
tycznego.

W KONSULATACH^ ZSRR

Księgi kondolencyjne wyło­
żono również w przedstawi­
cielstwach dyplomatycznych 
w kilku miastach Polski.

Jako pierwsi do księgi kon 
dolencyjnej w konsulacie ge­
neralnym ZSRR w Poznaniu 
wpisali się pracownicy Rol­
niczego Kombinatu Spółdziel­
czego z Buszewka. noszącego 
imię Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej Kondolencje składały 
delegacje środowisk robotni­
czych stolicy Wielkopolski. 
Wraz z delegacją Zakładów 
Przemysłu Metalowego „H. 
Cegielski”, przybył członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
Stanisław Kałkus. Wpisując 
się do księgi kondolencyjnej 
złożyli oni wszystkim komu­
nistom radzieckim wyrazy 
współczucia i żalu, podkreś­
lając, że w osobie Jurija An­
dropowa odszedł wybitny 
działacz międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i 
przyjaciel Polski.

W konsulacie poznańskim 
kondolencje składali przed­
stawiciele organizacji politycz 
nych i społecznych, załóg ro­
botniczych, mieszkańców wsi 
z sąsiednich województw — 
leszczyńskiego i konińskiego. 
Wpisywali się także członko­
wie Stronnictwa Demokraty­
cznego i Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego, działacze 
TPPR, organizacji młodzieżo­
wych, wielu instytucji od 
lat współpracujących z po­
dobnymi placówkami w 
ZSRR.

NARÓD radziecki zegna 
JURIJA ANDROPOWA

Sobota — pierwszy dzień ża 
loby po zgonie sekretarza ge­
neralnego KC KPZR, przewo­
dniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Jurija An­
dropowa. W całym Kraju Rad 
panuje głęboka żałoba. Czer­
wony sztandar powiewający 
nad Kremlem opuszczony do 
połowy masztu. Opuszczone 
flagi na gmachach państwo­
wych i urzędach. Na budyn­
kach w miastach i wsiach ca 
łego Kraju Rad wywieszono 
przepasane kirem czerwone 
flagi.

Uczestnicy zgromadzeń ża­
łobnych podkreślali, że najlep 
szą formą uczczenia pamięci 
Jurija Andropowa jest wytę­
żona. sumienna praca dla rea 
lizaćji programu partii, w któ 
rego nakreśleniu i urzeczywi­
stnianiu zmarły przywódca o- 
'egrał wiodącą rolę.

Na adres KC KPZR, Pre- 
■ydium Rady Najwyższej i Ra 
dy Ministrów ZSRR napływa­
ją depesze kondolencyjne od 
władz, i społeczeństw republik 
związkowych i autonomio - 
nych. okręgów, krajów i ob­
wodów. od organizacji nartyj 
nych i społecznych, od żoł­
nierzy sił zbrojnych ZSRR, 
naukowców, działaczy kultu­
ry'. młodzieży.

Depesze z kondolencjąmi na 
płynęły też z wielu krajów 
świata.

Wszystkie sobotnie dzienni­
ki radzieckie ukazały się w ża­
łobnej szacie. Na pierwszych 
kolumnach obok zdjęcia J. An 
drppowa znalazł się tekst ode 
zwy KC KPZR. Prezydium Ra 
dy Najwyższej i Rady Mini­
strów ZSRR do partii komuni 
stycznej i narodu radzieckie­
go oraz innych dokumentów 
związanych ze zgonem i orga 
nizacją pogrzebu J. Andropo­
wa. W programach telewizyj-

nych i radiowych dominuje 
muzyka poważna.

O godzinie 15 czasu mo­
skiewskiego trumna ze zwło­
kami Jurija Andropowa zosta 
la wystawiona w Sali Kolum 
nowej Domu Związków.

Sala spowita kirem. U we­
zgłowia postumentu z otwartą 
trumną sztandar państwowy 
ZSRR przepasany czarną wstę 
gą. Wokół trumny wieńce od 
KC KPZR, Rady Najwyższej 
i Rady Ministrów ZSRR, orga 
nizacji politycznych i społecz­
nych, centralnych instytucji, 
władz moskiewskich i republi 
kańskich. Na atłasowych po­
duszkach radzieckie i zagra­
niczne odznaczenia zmarłego.- 
Z prawej strony najbliższa ro 
dżina J. Andropowa.

Jako pierwsi do sali weszli 
członkowie i zastępcy człon­
ków Biura Politycznego KC 
KPZR, sekretarze KC KPZR, 
członkowie i zastępcy człon­
ków Komitetu Centralnego, 
członkowie Centralnej Komi­
sji Rewizyjnej KPZR. Stojąc 
przed trumną długą chwilą 
milczenia oddali hołd wybit­
nemu działaczowi leninow­
skiej partii i państwa radzie­
ckiego. międzynarodowego ru 
chu komunistycznego i robot­
niczego.

Przywódcy partii i państwa 
radzieckiego złożyli następnie 
kondolencje rodzinie , i bli­
skim zmarłego.

Wartę honorową przy trum 
nie zaciągnęli członkowie pań 
stwowej komisji pogrzebowej.

Przed Domem Związków, 
na którego frontonie widnie­
je wielki, spowity kirem por­
tret Jurija Andropowa zgro­
madziły się tysiące mieszkań 
ców Moskwy. Niekończącym 
się potokiem przechodzą przed 
trumną weterani* KPZR, kom 
batanci Wielkiej Wojny Naro 
dowej, robotnicy moskiew­
skich fabryk, żołnierze armii 
radzieckiej, młodzież. Ludzie 
różnych pokoleń. Przybyli licz 
nie mieszkańcy podmoskiew­
skich wsi. W żałobnym pocho 
ozie znajdują się wybitni nau 
kowcy i studenci, działacze 
kultury i sztuki, nauczyciele.

Pożegnanie ze zmarłym przy 
wódcą trwało w sobotę i nie­
dzielę do godziny '22.

W poniedziałek trumna ze 
zwłokami Jurija Andropowa 
będzie wystawiona na widok 
publiczny od 9 rano do 22.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek o godzinie 12. Jurij 
Andropow zostanie pochowa­
ny na Placu Czerwonym.

DEPESZA Z CHIN

Prezydent Li Niannien (LI 
Sien-nien) oraz przewodniczą 
cy Stałego Komitetu Ogólno- 
chińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych 
ChRL (prezydium parlamen­
tu), Peng Zhen (Peng Czen) 
wystosowali 11 bm. depeszę 
kondolencyjną do Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR w 
związku ze zgonem Jurija An 
d ropowa.

ŻAŁOBA NA KUBIE

W -związku ze zgońem se­
kretarza generalnego KC KPZR 
i przewodniczącego Rady Naj 
wyższej ZSRR.'Jurija Andro­
powa. Rada Państwa Kuby o-, 
głosiła 4-dniowa żałobę od so 
boty aż do środy. Na budyn­
kach instytucji publicznych o- 
raz wojskowych flagi będą o- 
puszczome do połowy.

ONZ ODDAJF HOŁD 
ZMARŁEMU

Rada Gospodarczo-Społecz­
na, która w' piątek zebrała 
się w Nowym Jorku, uczciła 
pamięć Jurija Andropowa, 
wielkiego syna narodu ra­
dzieckiego, orędownika poko-

ju, międzynarodowego bezpie­
czeństwa i odprężenia.

Przewodniczący rady, przed 
stawiciel Austrii — Karl Fi­
scher przekazał rządowi i na 
rodowi radzieckiemu, delega­
tom Kraju Rad zasiadającym 
w ONZ wyrazy głębokiego ża 
lu i Współczucia.

DEPESZA PAPIEŻA

Papież Jan Paweł II skiero 
wał na ręce I wiceprzewodni­
czącego Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR, W. Kuznieco- 
wa depeszę kondolencyjną, w 
której przekazuje jemu i 
mieszkańcom ZSRR kondolen 
cję z powodu śmierci J. An­
dropowa i zapewnia, że po­
święca szczególnie wiele my­
śli dostojnemu zmarłemu.

SMUTEK W BUŁGARII

Ną ulicach bułgarskich 
miast czarne chorągwie i spo­
wite kirem flagi w barwach 
narodowych ZSRR i Bułgarii.' 
Całe społeczeństwo LRB żeg­
na przywódcę Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

W całym kraju w zakładach 
pracy odbywają się wi-ece żą- 
łobne, na których społeczeń­
stwo łączy się w smutku z 
klasą robotniczą i ludźmi prą­
cy w ZSRR wyrażając jedno­
cześnie głębokie przywiązanie 
do idei socjalizmu, której 
niezłomnym krzewicielem był 
J. Andropow.

W sobotę od wczesnych go­
dzin potok ludzi płynął w 
kierunku ambasady radziec­
kiej w Sofii by złożyć kondo- 
lencje.

Wyrazy głębokiego żalu zło­
żyli również pracownicy pol­
skich przedstawicielstw dyplo­
matycznych i handlowych w 
Bułgarii

W związku ze śmiercią Ju­
rija Andropowa, w Sofii od­
było się nadzwyczajne posie­
dzenie Biura' Politycznego ,KĆ 
BPK, na którym wystąpił se­
kretarz generalny Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, prze­
wodniczący Rady - Państwa 
LRB, Todor Żiwkow. Mówca 
podkreślił wielki wkład Juri­
ja Andropowa — wybitnego 
działacza KPZR j państwa ra­
dzieckiego, bojownika o idea­
ły komunizmu, o pokój i wza­
jemne zrozumienie między na­
rodami — o umocnienie 
wspólnoty socjalistycznej 0,raz 
braterskiej przyjaźni' między 
KPZR i BPK Związkiem Ra­
dzieckim i Bułgarią.

WĘGRY

Z ogromnym bólem i żalem 
przyjęto na Węgrzech wieść o 
śmierci Jurija Andropowa, 
człowieka, którego życiowe lo­
sy splotły się w pewnym okre­
sie z losamj narodu węgier­
skiego gdy w latach 1954—57 
był ambasadorem ZSRR w 
tym kraju.

Cala prasa, na pierwszych 
kolumnach zamieściła zdjęcie 
J. Andropowa w czarnych 
ramkach, a takżer życiorys 
zmarłego radzieckiego przy­
wódcy.

Wszystkie dzienniki opubli­
kowały liczne materiały, arty­
kuły i komentarze poświęcone 
życiu i działalności. Jurija An­
dropowa, podkreślając jego o- 
gromne i nieprzemijające za­
sługi dla nartii i narodów 
Związku Radzieckiego, dla ca­
łej socjalistycznej wsnólnoty, 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego, 
dla zachowania pokoju na 
świecie.

Organ KC WSPR „Nepsza- 
badsąg” ną całej kolumnie, u- 
jętej w czarną ramkę zamie­
ścić fragmenty z przemówień 
wypowiedzi i publikacji J. 
Andropowa, dotyczące tych 
właśnie problemów, przedsta-

11 bm. odbyło specjalne 
posiedzenie Biura Polityczne­
go KC Komunistycznej Partii 
Wietnamu, które podjęło wie­
le decyzji związanych z ucz­
czeniem pamięci sekretarza 
generalnego KC KPZR, Jurija 
Andropowa.

KC KPW, Zgromadzenie 
Narodowe, Rada Państwa i 
Rada Ministrów postanowiły 
zorganizować w Hanoi akade­
mię żałobną w7 salacn parla­
mentu. w7 dniu uroczystości po 
grzebowych w Moskwie.

Rada Ministrów WRS ogło­
siła trzydniową (12,^13, 14) ża­
łobę narodową w całym kra­
ju.

RUMUNIA

W związku ze śmiercią przy­
wódcy radzieckiego, w sobo­
tę obradował / pod przewodnic­
twem Nicolae Ceausescu poi i 
tyczny Komitet Wykonawczy 
KC RPK. Postanowiono, że 
dzień pogrzebu Jurija Andro­
powa — 14 lutego — będzie w 
Rumunii dniem żałoby. Na u- 
roczystości pogrzebowe uda 
się do Moskwy partyjno-pań- 
stwowa delegacja rumuńska z 
sekretarzem- generalnym RPK. 
prezydentem SRR Nicolae 
Ceausescu.

NRD

Śmierć przywódcy partii 1 
państwa radzieckiego wywoła­
ła głębokie naruszenie w spoŁ 
łeczeństwie NRD.

W piątek w godzinach popo­
łudniowych delegacja naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych NRD z Erichem 
Honeckerem złożyła kondo­
lencje w ambasadzie ZSRR w 
Berlinie. Erich Honecker zło­
żył także wiązankę kwiatów 
przed portretem zmarłego 
przywódcy radzieckiego. Do 
ambasady radzieckiej przyby­
wają liczne delegacje oraz 
mieszkańcy NRD, by odejać 
hołd pamięci zmarłemu.

Wiele miejsca osobie Jurija 
Andropowa poświęcają środki 
masowego przekazu. Sobotnie 
dziennniki zamieszczają na 
czołowych miejscach zdjęcie 
zmarłego oraz teksty komuni­
katu KC KPZR, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i Ra­
dy Ministrów oraz treść odez­
wy do komunistycznej partii i 
narodu radzieckiego wystoso­
wanej przez najwyższe wła­
dze partyjne i państwowe 
ZSRR.

MONGOLIA

Pamięć o Juriju Andropo- 
>wie na zawsze pozostanie w 
sercach narodu mongolskiego 
— podkreślono w oświadcze­
niu KC Mongolskiej Partii 
Lus-own Rewolucyjnej Prezy­
dium Wielkiego Churału Lu­
dowego i Rady Ministrów Mon 
gol ii. Wyeksponowano wkład 
zmarłego przywódcy radziec­
kiego w rozwój wszechstron­
nej współpracy krajów wspól­
noty socjalistycznej, w umoc­
nienie jedności i zwartości 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego 
oraz jego poparcie dla walki 
narodów o wolność i niezawi­
słość.

CZECHOSLOWACJA

Czechosłowacja była jedy­
nym krajem który Jurij An­
dropow odwiedził po objęciu 
stanowiska sekretarza general­
nego KC KPZR, biorąc przed 
rokiem udział w praskiej na­
radzie Doradczego Komitetu 
Politycznego państw — stron 
Układu' Warszawskiego. Na *za 
kończenie obrad udzielił wó­
wczas wywiadu organowi pra- 
sowemu KC KPCz dzienniko 
wi ..Rpdę Praro”. jako pierw­
szemu pismu z/wranięznemu.

„Rude Pravo” przypomniało

Dokończenie na str. 4 .
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teki radnego

Poznańska poczta - dobra czy zła
N‘* wygląda to zachwy­

cająco: opracowanie Wo 
jewódzkiego Urzędu Sta­

tystycznego wskazuje, iż Po­
znańskie, pod względem licz­
by placówek pocztowvch przy­
padających na 10 000 miesz­
kańców, zajmuje wśród in­
nych regionów 43 miejsce w 
kraju. Kiepsko, jak na tery­
torium, roszczące sobie pra­
wo do przodowania w wielu 
dziedzinach życia. Postanowi­
łem zatem poruszyć tę spra­
wę na sesji Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. Wnet na­
deszło pismo wyjaśniające dy­
rektora Okręgu Poczty i Te­
lekomunikacji w Poznaniu — 
mgr. Antoniego Karwackiego.

Dane statystyczne WUS są 
prawdziwe’ lecz suche licz­
by statystycznego zestawienia 
nie są wyłączną podstawą o- 
ceny stanu poczty i telekomu­
nikacji — stwierdza dyr. A. 
Karwacki. — Odlegle miejsce 
w krajowej tabeli dotyczy 
wszystkich województw- posia 
dających w swym obrębie du 
że miasta. Gorsze Wskaźniki 

I od Poznańskiego notują Ka- 
tpwice, Kraków. Łódź. Wro­
cław, Warszawa i Gdańsk. 
Wskaźnikiem bardziej obiek­
tywnym dla dużych miast 
jest liczba mieszkańców przy 
nadająca na placówkę oraz 
liczba czynnych placówek. Te 
zaś wskaźniki są /dla Pozna­
nia 1 województwa poznań­
skiego korzystniejszo i lepsze 
od średnich w kraju.

Dokończentt zt »tr. I

— Nie przyjęły się w „Ce­
gielskim'’ giełdy racjonaliza­
torskie. natomiast wspólnie i 
ZSMP organizujecie miesiące 
młodych wynalazców.

— To udana inicjatywa, gdyż 
w okresie tego miesiąca zgło­
szono 55 projektów, czyli 44 
procent ogólnej ilości projek­
tów zgłoszonych w ciągu ro­
ku przez młodych twórców. Za 
chętą były na pewno atrakcyj 
ne nagrody rzeczowe, jak ro­
wer, butle turystyczne, ręczni 
ki czy taśmy magnetofonowe.

— Jakie grupy pracownicze 
są najaktywniejsze w racjona 
lizacji?

— Statystycznie patrząc, to 
60 procent projektów jest dzie 
łem robotników, usprawniają­
cych własne stanowiska pra­
cy. a 40 procent jest wynikiem 
pomysłowości pracowników 
pionu technicznego. To oni zgła 

szafą najwartościowsze roa- 
wiązania. -więc niewielu jest 
robotników w grupie 42 posia­
daczy złotej odznaki racjona­
lizatorskiej, gdzie miernikiem 
oceny są efekty ekonomiczne. 
Jest mało młodych twórców, 
najwyżej 10 procent, i w tej 
grupie odnotowano największy

Obecnie czynne są w stoli­
cy Wielkopolski 53 placówki 
pocztowo - telekomunikacyj­
nej natomiast w województw 
ie 178. Mogą one zaspokoić 
potrzeby społeczeństwa na 
podstawowe usługi — stwier 
dza dyrektor okręgu. — 
Trudności występują na no­
wych osiedlach z powodu o- 
późnień w realizacji budow­
nictwa towarzyszącego, na pe 
ryferiach Poznańia z braku 
lokali, a także (z tego same­
go powodu) w gminach Brod­
nica’ Granowo i Kaźmierz. 
Wkrótce nastąpi poprawa w 
Swarzędzu, w Opalenicy, a w 
Poznaniu na osiedlach Wino­
grady oraz Sobieskiego.

Za najważniejsze przyczyny 
utrudniające pracę poczty w 
Poznańskiem, szef okręgu u- 
waża: znaczny niedobór per- 
sonelu (zwłaszcza w Pozna­
niu). niewielki stopień unifi­
kacji i normalizacji technolo­
gii obsługi klientów oraz sła­
bości funkcjonowania trans­
portu. ..Istnienie tych trud­
ności — czvtamy w zakończe­
niu wyjaśniającego pisma — 
nie jest usprawiedliwieniem, 
a jedynie sygnalizacja pro­
blemów. z którymi jednostki 
pocztowo - telekomunikacyj­
ne musza się uoorać. bv n'^ 
donyśc;ć dn obniżenia spraw 
nr5p’ obsługi klientów”.

Wyrażane nodziekowame 
dvr. A Karwackiemu za me 
ezową odnowiedź na nrzećło- 
żm^e w toku sesji WRN nv-

WKŁAO W TO CO „POWINNO BYĆ"
wpadek aktywności. Mamy na 
tomiast grono przodujących no 
watorów, z których umiejęt­
ności korzysta kierownictwo 
zakładu czy fabryki, dla roz­
wiązania szczególnie pilnych 
problemów, warunkujących 
na przykład ciągłość produk­
cji.

— Jak oceniacie stosunek 
administracji do problemów 
wynalazczości?

— Sprawność jej działania 
zwiększa się, !ale nam, społe­
cznym działaczom zbyt odlegle 
wydają się terminy realizac- 
cji projektów. Rozumiemy tru 
dności technologiczne, konie­
czność zamówienia prawie rok 
wcześniej materiałów i inne 
okoliczności towarzyszące pro 
cesowj .produkcji, ale dla po­
pularyzacji ruchu istotne zna 
czenie ma tempo wdrażania 
pomysłów. Jeśli w ciągu dwóch 
miesięcy nie udaje się sprawy 
załatwić, to opracowuje się 
indywidualny h a r mo n o gr a m 
wdrażania. Nad jego realiza­
cją czuwają inspektorzy wyna 
lazcaości i społeczni aktywiś­

tanie. przytaczam kilka do- 
aatkowych liczb, obrazujących 
trud służb pocztowych. Otóż 
W miastach województwa przy 
pada średnio 7.600 osób na 
placówkę na wsi — około 
3.100. W Poznańskiem przez 
ręce załóg urzędów przecho­
dzi rocznie 37.5 miliona zwy­
kłych listów, mniej więcej 4,5 
miliona poleconych, 50.000 war 
teściowych , praw.e 680.000 

paczek, dokonuje się 4 miliony 
wypłat. wpłat i przelewów 
przekazami PKO oraz 4.5 mi­
liona operacji na rzecz NBP. 
Naturalnie. to zestawienie 
nie ujmuje wszystkich czyn­
ności wykonywanych przez 
pocztowców; ono przedstawia 
jedynie nasilenie usług pod­
stawowych.

Nie ul^ega za.tem wątpliwoś­
ci ' iż załogi urzędów poczto­
wych pracują dużo i że ich 
ofiarność ( w lwiej części ko­
biet) pomaga łagodzić niedo­
mogi w funkcjonowaniu służb 
pocztowo - telekomunikacyj­
nych. Jeśli jednak oceniać 
działalność’ poczty z pozycji 
klienta, którego nie muszą 
bliżej interesować wewnętrz­
ne kłonoty. tego resortu — o- 
braz jawi się niekorzystny. 
Niekorzystny właśnie pod 
względem sprawności obsługi 
obywateli.

Przede wszystkim sprawa 
liczby placówek pocztowych. 
Czynnych placówek pocz­
towych. Ściślej: pr^er ile 
godzin czynnych. Otóż w 

ci. Co pewien czas przepro­
wadzamy też społecznie prze­
glądy, odkurzając niezałatwio- 
ne sprawy. O zadawalającym 
działaniu administracji świad 
czy także tylko 14 skarg twór 
ców na decyzję kierowników 
fabryk i dyrekcji.

— Na niedawnej konferencji 
partyjnej twórca skarżył się, 
że nie wykorzystuje się jego 
wzoru użytkowego na nowe 
zamknięci^ produkowanych 
przez was kanistrów. Dlacze­
go?

— Niekiedy emocje biorą gó 
rę nad rozsądkiem, albo też 
mamy do czynienia z takim 
przypadkiem, jak zamknięcie 
owych kanistrów. Pomysł je-st 
dla zakładów bardzo korzys­
tny, bo pozwala oszczędzać 
blachę, ale na zastosowanie no 
wego rozwiązania nie zgadza 
się... odbiorca. Trudno go więc 
lekceważyć. Jako producentowi 
pozostaje nam tylko nrzekony 
wać go do nowości. Nie zaw­
sze więc winien jest zakład, 
jakby wynikało ze skargi twór 
cy.

tym zakresie łatwo dostrzec 
obniżenie sprawności 
obsługi klienta, choć dyr. A 
Karwacki pisze, ż^ czynione 
są starania, by tej obsługi nie 
pogorszyć. Co rusz nr 
drzwiach tej lub innej pla­
cówki pocztowej w Pozna­
niu czytamy kartki, powia­
damiające- iż urząd czynny 
jest w zmniejszonym zakresie 
godzin; pociąga to za sobą 
niedogodności dla mieszkań­

ców, powoduje zwiększony na 
pływ klientów w zawężonym 
czasie- a w konsekwencji — 
zmusza co wyczekiwania.

Udziałem klientów poczty 
były w okresie ostatnich lat 
podwyżki taryf, które miały 
służyć poprawieniu funkcjo­
nowania służb łączności. Nic 
dbszlo do tego. Przeciwnie — 
odczuwa się pogarszanie ob­
sługi.

W dobie finansowych ogra­
niczeń, starania o tak zwa­
ną bezinwestycyjną poprawę 
obsługi obywateli nabieraja 
szczególnego znaczenia. A na 
tym polu — obejmującym o- 
czywiście nie pocztę tylko 
lecz komunikację, służbę 
zdrowia, handel, administra­
cję budynków mieszkalnych 
banki i działalność urzędów — 
nastąpił w ostatnich latach 
regres I nie potrzeba chyba 
cytować słów generała Woj­
ciecha Jaruzelskiego, który o 
tych sprawach niedawno mó­
wił. bowiem każdy odczuwa 
ów regres na cq dzień. Sfe­
ra obsługi obywatel-; stała się 
kompleksem spraw tak waż­
nym.. że powinna wejść r>od o 
brady Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej nowej kadencji.

WIESŁAW PORZYCKI

— Kiedyś zachęcano twór­
ców do zgłaszania pomysłów 
eliminujących import części i 
materiałów, a teraz...

— ...zorganizowaliśmy prze­
gląd magazynów i przygotowa 
liśmy giełdę zalegających czę 
ści, które z różnych powodów 
nie są wykorzystywane w pro 
dukcji. Oczekujemy, że zgło­
szone zostaną pomysły pozwą 
lające na wykorzystanie tych 
zapasów lub też wskazanie mo 
żliwości odsprzedania ich.

— Mija 35 lat od utworzenia 
w „Cegielskim” Klubu Techni 
ki i Racjonalizacji, którego, 
dorobek jest bardzo znaczny.

— Przypomnimy go w tym 
roku, choćby podczas plano­
wanego sympozjum czy w spe 
palnym wydaniu zakładowego 
Biuletynu Technicznego. Pla­
nujemy też kilka innych przed 
sięwzięć służących popularyza 
cji wynalazczości i dorobku 
naszego — jednego z najstar­
szych w kraju — klubów.

Rozmawiał
JANUSZ BEKAS

Wobec zagrożenia wścieklizną

Nie lekceważmy
tych ostrzeżeń

...w związku z tym, iż po­
szkodowanemu grozi serią 
bolesnych zastrzyków, właś­
ciciel psa prószony jest o pil­
ne skontaktowanie się z po- 
szkodowan ym...

To wyrwane z kontekstu
Ł zdanie jest fragmen­

tem komunikatu, od czasu do 
czasu ogłaszanego w radiu 
lub telewizji Wszyscy, któ­
rzy go słyszeli, wiedzą o co 
chodzi: czy pies nie był 
wściekły. Jeżeli był szczepio­
ny, powinien mieć odpowied­
nie zaświadczenie z leczni­
cy weterynaryjnej, i wtedy 
wszystko w porządku; jeżeli 
nie — musi być poddany 
10-dniowej obserwacji. Jej 
wyniki zadecydują o tym. czy 
nie tylko osoba pogryziona, 
lecz także inni ludzie, którzy 
mieli kontakt ze zwierzę­
ciem, muszą być zaszczepie­
ni przeciw' wściekliźnie, czy 
nie. Ta .straszna choroba 
zwierząt i ludzi wywołana 
przez- wirus, z reguły koń­
czy się śmiercią. I tylko w 
porę zastosowana pomoc me­
dyczna może chorego od niej 
uchronić.

Dzięki temu, że w Polsce 
od roku 1948 wprowadzono 
obowiązek szczepienia psów 
przeciw- wściekliźnie, liczba' 
zachorowań znacznie zmalała. 
Przykładów’ tej choroby jest 
u nas mniej niż na przykład 
we Francji, Szwajcarii czy 
RFN, gdzie nie ma tego oho 
wiązku. Porównania te nie 
mogą jednak uspokajać, po­
nieważ mimo, że wścieklizną 
jest chorobą zwalczaną z u- 
rzędu i mimo ostrych sank­
cji za nie podporządkowanie, 
się zarządzeniom, są okresy 
wzrostu zachorowań, wynika­
jące z niewiedzy i elemen­
tarnego' braku wyobraźni.

Jak informuje wojewódzki 
lekarz weterynarii w Po- 
znaniu, dr Jarogniew Koz­
łowski, ostatnio w zachod­
nich województwach — w 
tym również w Wielkopolsce 
— zanotowano zwiększoną 
liczbę przypadków’ wściekliz­
ny. W Pożnańiskiem w ciągu 
minionego półtora miesiąca 
bieżącego roku było więcej 
przypadków’ takich zachoro-' 
wań, aniżeli w całym roku 
ubiegłym. I nie psy są głów­
nymi nosicielami groźnych 
wirusów lecz zwierzęta, ży- 
jące dziko: przede wszyst­
kim lisy oraz małe gryzonie 
przez lisy zjadane.

Niedawno na jednej z 
ulic Poznania został za­
bity wałęsający się lis. Jak 
trafił do miasta? Oka­
zało się, że był wściekły. 
Te dzikie zwierzęta normal­

nie unikają człowieka, ale w 
przypadku wścieklizny, która 

.jest chorobą centralnego u- 
kladu nerwowego, tracą In­
stynkt, ostrożności 1 zbliżają 
się do ludzi. Mogą być . tez 
atakowane przez psy, te zaś 
przenoszą wirusy, znajdujące 
się w ślinie i wr sierści. Kon­
takt z zakażonym zwierzę­

ciem, nie wykazującym w po 
czątkowym okresie objawów 
choroby, może spowodować 
cały łańcuch zakażeń.

. Jeden z| mieszkańców Po­
znania znalazł niedawno pad 
n jętego lisa, a powodowany 
chęcią posiadania jego futra, 
zdjął z niego skórę. Gdy 
ktoś przezornie zwrócił uwa­
gę na grożące niebezpieczeń- 
stw’o, dał oskórowanego lisa 
do zbadania. I to uratowało 
mu życie, okazało się bo­
wiem, że lis padł z powodu 
wścielizny.

Nie tylko pogryzienie przez 
chore zwierzę czy jego doty­
kanie (szczególnie rękami o 
uszkodzonym naskórku) jest, 
niebezpieczne. Choroby tej 
można nabawić się także po­
średnio. Ofiarą wścieklizny 
była kobieta, której ' synowi 
rozdarło nogawkę chore zwie 
rzę. Chłopiec dał matce spod­
nie do zacerowania, ona zaś 
szyjąc, śliniła nitkę przy na­
wlekaniu igły. W ten sposób 
przeniosła wirusa do swojego 
organizmu. Gdy objawy cho­
rób y stały się widoczne, na 
ratunek było już za późno.

Wirus wścieklizny -wędruje 
drogami 'nerwowymi z szyb­
kością 3 milimetrów na go­
dzinę. Im miejsce pokąsania 
jest hardziej ukrwnone i 
znajduje się bliżej mózgu, 
tym pomoc lekarska musi 
być szybsza. Właściciele psów 
czy kotów, które pogryzły, 
muszą się z nimi natychmiast 
zgłaszać do lekarza na trzy­
krotne badania. Ich wyniki 
zadecydują, czy pogryziony 
człowiek jest bezpieczny, czy 
też trzeba ratować jego ży­
cie.
- W czasie wypraw do ' lasu 
nalejży pamiętać, że dzikie 
zwierzę — nawet wiewiórka 
czy sarna — jeżeli daje się 
pogłaskać, może być niebez­
pieczne, -nie jest to bowiem 
z jego strony zachowanie na­
turalne. Nie należy też kupo­
wać surowych lisich skór 
niewiadomego pochodzenia, 
ani ich zdejmować /z napotka 
nych padłych zwierząt. I 
st,rzec się dzikich kotów, któ 
rych tak wiele wałęsa się 
po naszych osiedlach, które 
częściej niż psy mogą być

Dokończenie na str. 4

Hrabia August Bęc-Walski żyje! Kto to taki? Pamiętają 
go z „Przekroju” starsi czytelnicy tego tygodnika, w 
kapitalnych rysunkach Karola Ferstera, który wykpi- 

wał tą postacią przejawy wstecznictwa i kołtuństwa rodzi­
mego chowu. O tym, że nie zniknęła ona i nadal straszy, 
przekonał mnie dowodnie wywiad, przeprowadzony w ję­
zyku polskim przez Tadeusza Nowakowskiego w dniu 17 
stycznia przed mikrofonem Radia Wolna Europa z Kazimie­
rzem Aleksandrem Sabatem. A to kto? To jest właśnie o- 
becne wcielenie wspomnianego Augusta Bęc-Waskiego. 
Przedstawialiśmy go już zresztą kiedyś na tych lamach, ja­
ko „premiera emigracyjnego rządu w Londynie . Obecme, 
jak go zaprezentowało RWE, pan ten nabył jeszcze jeden 
tytuł: „zastępcy prezydenta Edwarda Raczyńskiego”. Tez 
hrabiego. L ,. ,,

Gdy już wiemy, z kim mamy wątpliwą przyjemność, war- 
- to poznać, co też K. Sabr.t miał do powiedzenia amerykań­

skiej rozgłośni, stacjonującej w Europie.'Przede wszystkim, 
na stosowne pytanie reportera podał do wiadomości ze 
cofnięcie uznania rządowi na uchodźstwie w 194o roku 

przez mocarstwa alianckie nie zmieniło podstaw prawnych 
kierowanego przez niego „rządu”. To oświadczenie 
nie uzasadnia trwanie zabawy we w adzę i kropka^Skąd 
zaś poddani? Stąd, że ów „rząd , jak się wyraził K. Sa­
bat stoi na stanowisku podwójnego obywatelstwa i w 
ten' sposób, bez względu na przynależność państwową - 
co polskiego z pochodzenia poza granicami kraju

Niedyskretne pytanie, zalatujące wulgarnym marksizmem(l), 
to jest, skąd rząd polski na obyczyźnie czerpie środki na 
swoją działalność polityczną,” Z dość pokrętnej odpowiedzi 
można było wnioskować, że ze składek w ramach insty­
tucji, nazywanej „Skarb Narodowy”. W ocenie K. Sabata, 
on to ..dostarcza środków na naszą działalność polityczną, 
niewielkich, za małych, jak na nasze potrzeby...”

DZIĘKI CI, PANIE

Kolejnym problemem, poruszonym w rozmowie, była 
jeszcze bardziej kuriozalnie ujęta sprawa kontaktów z na­
rodami, „które należały do dawnej Rzeczypospolitej naro-

Wieści znad Tamizy

poddany. „ODWRÓCIĆ!”

Z odpowiedź w sprawie ideowo-po li tycznego
programu „rządu”: ..można to ująć, jako walkę z Rząd­
kiem jałtańskim, bo podjęta ostatnio na terenie stąn0 
Zjednoczonych (tu trzeba dla ścisłości sprostować, ze nie na 
terenie lecz przez Stany Zjednoczone) akcja „Odwrócić Jał­
tę” domaga się odrzucenia wszystkich porozumień, zawar- 
tyeh w wojny przez czynniki wykonawcze, a więc
nrre? orezydenta Roosevelta (•)

Następne pytanie sformułowane zostało w taki oto 
elpnv Nawet Stolica Apostolska, która służy Bogu
w pierwszym rzędzie, potrzebuje środków materialnych (...)

Jak ta żona Lota...
dów”. Ten nazewniczy dziwoląg odnosi się chyba do przed- 
wrześnioweO Polski? Jeśli tak jest Istotnie, to nic dziwne­
go, że „wśród tych narodów sąsiednich są pewne zahamo­
wania (...) jest wśród nich obawa pewnej dominacji pol­
skiej na przyszłość”. I dlatego pan Sabat musi bardzo uwa­
żać, by .nie narzucać naszego dominującego stanowiska, jak 
na zasadzie równi z równymi”. Zaiste, pomijając już tę pol­
szczyznę wypowiedź godna męża stanu dużego formatu i 
jakże perspektywiczna!

Ale. to jeszcze nie wszystkie „polityczne działania” K. Sa­
bata: zwrócił on ponadto uwagę na niebezpieczeństwo re- 
wizjonizmu na terenie RFN i to, zwrócenie uwagi „na od* 
cinku międzynarodowym, wobec innych państw, myślę — 
skromnie zaznaczył K. Sabat — że miało bardzo pozytywne 
znaczenie". Tu chcialo by się zawolńć: o, dzięki ci, panie 
zastępco prezydenta na emigracji!

Problemem, który go trapi najbardziej, jest kurcząca się 
z każdym rokiem liczba starej emigracji w Anglii, której 
rząd „nie dopuszcza na teren wyspy nowej emigracji”, w 
przeciwieństwie do Francji i RFN, które to kraje „otrzy­

mały świeży jej zastrzyk w ostatnich latach”. Ta sytuacja 
skłania K. Sabata do troski o przyszłość. „Sądzę — mówi — 
że w perspektywie kilkunastu lat trzeba będzie liczyć się 
z potrzebą przejęcia ciężaru sprawy polskiej przez tę właś­
nie emigrację, która jest w tych dwóch krajach. Prawdopo­
dobnie Francja ma największy potencjał intelektualny, czy 
potrafi jednak sprostać zadaniu?,”

ZAŚCIANEK

Dziennikarz Wolnej Europy wyraził też wątpliwość natu­
ry zasadniczej, stwierdzając: „Pomawia się nieraz emigra­
cję, że to jedno wielkie Soplico w o, zaścianek, żyjący w o- 
płotkach, żyjący wspomnieniami przeszłości, obrócony jak 
ta żona Lota ku przeszłości i nie otwarty na dzień dzisiej­
szy i na jutro...”

Otóż nie, wcale tak nie jest, bo przecież zaprzecza temu 
zjawisko „Solidarności” — cierpliwie wyjaśnił reporterowi 
K. Sabat, nadmieniając, że jest to niewątpliwy wkład u- 
jarzmionego w bloku sowieckim kraju w szukanie no­
wych form współżycia w nowym świecie...

Długa to była audycja, ale bo i problematyka szeroka, 
a z wiekopomnych myśli „zas tępcy prezydenta i prenrera” 
szczególnie zasługuje jeszcze na przytoczenie ta, iż „autory­
tet i sympatia do rządu polskiego w Londynie prawie że 
rośnie z kwadratem odległości. I na Antypodach jeszcze le­
piej, niż na drugim brzegu Tamizy”.

Słuszne to chyba spostrzeżenie, bo w tej Anglii i fundusze 
małe i poddanych nieuielu, a ci, którzy są. to przemądrzałe 
wygi. Z rządem Jej Królewskiej Mości też chyba mimo 
wszystko stosunki układają się raczej ozięble, bo dwa rzą­
dy w jednym kraju, to jak w kuchni dwie kucharki.

Według puentującego wywiad stwierdzenia K. Sabata, 
można liczyć na to, że dzialaln ość emgiracji; niepodległoś­
ciowej może się przeciągnąć na całe następne pokolenie. 
Przywiązujemy do tej szansy historycznej wielkie znacze­
nie"’.

Do dzisiaj podobno w pobliżu Sodomy, czy też Gomory 
pokazują kamień, wybrażający żonę Lota. która raz obró­
ciwszy się ku przeszłości — zastygła tak na wieki...

JAN DOBROWOLSKI
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Biuro Polityczne KG PZPR
Dokończenie ze str. 1

Biuro Polityczne KC PZPR 
oceniło minioną kampanię 
sprawozdawczo-wyborczą w 
organizacjach partyjnych do 
szczebla wojewódzkiego włą­
cznie.

Biuro Polityczne stwierdzi­
ło, że kampania przyczyniła 
się do dalszego umocnienia 
zwartości organizacyjnej i 
jedności ideowo-politycznej 
szeregów partyjnych, utrwa­
lenia statutowych zasad ży- 
ci» wewnątrzpartyjnego, sta­
ła się ważnym etapem odbu­
dowy więzi z klasą robotni­
czą i społeczeństwem. Na­
stępuje aktywizacja podstawo 
wych i oddziałowych organi­
zacji partyjnych — odzyskują 
one zdolność do przewodze­
nia w środowiskach swego 
działania.

Kampania potwierdziła, że 
linia IX Zjazdu — linia wal­
ki, porozumienia, socjalisty­
cznych reform społeczno-po­
litycznych i gospodarczych — 
jest podstawą działalności 
wszystkich ogniw partii. Zna­
lazło to wyraz w przyjętych 
przez zebrania i konferencje 
programach działania do X 
Zjazdu PZPR.

Tymczasowy regulamin wy 
borczy przyjęty przez XIII 
Plenum KC spełnił ważną ro 
lę w umacnianiu demokratyz 
mu aktu wyborczego.

Kondolencje społeczeństwa polskiego 
po zgonie Jurija Andropowa

Dokończenie ze str. 2 
te fakty na specjalnej kolum­
nie, poświęconej zmarłemu 
przywódcy partii i państwa 
radzieckiego. Pisma czechosło­
wackie ukazały się w sobotę 
w żałobnej szacie z dużymi 
zdjęciami Jurija Andropowa 
na pierwszych stronach. Dzień 
niki eksponują wkład zmarłe­
go przywódcy w pokojową po­
litykę zagraniczną ZSRR w 
dzieło pokoju.

Dzień pogrzebu Jurija An­
dropowa. wtorek, 14 lutego, 
będzie w Czechosłowacji 
dniem żałoby narodowej. Od 
piątku na gmachach państwo­
wych i publicznych wywie­
szono czarne flagi, a flagi 
czechosłowackie i radzieckie 
opuszczono do połowy masztu.

DELEGACJE NA POGRZEB

W dalszym ciągu nadsyłane 
są wiadomości, informujące o 
osobistościach, które zapowie 
działy swój udział w uroczys­
tościach pogrzebowych zmar­
łego w czwartek przywódcy 
radzieckiego, Jurija Andropo­
wa.

W Londynie podano w so­
botę, że premier Wielkiej Bry 
tanii Margaret Thatcher w 
towarzystwie ministra stpraw' 
zagranicznych Feoffrey’a Ho- 
we’a uda się na pogrzeb J. 
Andropowa. Odlecą oni do 
Moskwy w poniedziałek po po­
łudniu. Będzie to pierwsza wi 
żyta obecnego szefa rządu 
brytyjskiego w Związku Ra­
dzieckim. Na uroczystościach 
pogrzebowych królowa Elżbie­
tę reprezentować będzie amba 
sador Wielkiej Brvtanii w 
ZSRR.

W Sztokholmie rzecznik rzą

Nie lekceważmy
Dokończenie ze str 3

nosicielami groźnego wirusa 
ze ' względu na kontakty z 
gryzoniami Przymyka się 
oko na ich obecność na śmiet 
niskach i w piwnicach, bo 
nie ma środków, sprzętu ani 
kadry do wychwytywania 
bezpańskich zwierząt. Miesz­
kańcom miast i wsi pozosta- 
je mieć się na baczności

c

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje zachmu­
rzenie na ogół małe. -Tempera­
tura maksymalna od 2 do 4, mi­

W toku kampanii wskazy­
wano także na występujące 
jeszcze słabości podkreślając 
zwłaszcza potrzebę zwiększe­
nia udziału robotników w ży­
ciu partii, zintensyfikowania 
działalności szkoleniowej i 
pracy wśród młodzieży.

W toku zebrań i konfe­
rencji zgłoszono wiele wnio­
sków, skierowanych głównie 
do lokalnych władz partyj­
nych I administracyjnych. "V 
dejmują one konkretne spra­
wy, są wyrazem inicjatywy 
partii zmierzającej do szyb­
szego wychodzenia kraju z 
kryzysu, pogłębiania proce­
sów socjalistycznej demokra­
cji. troski o słuszne sprawy 
środowisk i obywateli. Rze­
telne i operatywne załatwia 
nie wniosków i postulatów — 
zgodnie z uchwałą IX Ple­
num KC — służyć będzie pro 
cesowi odbudowy zaufania 
społecznego do partii

Postanowiono przedłożyć o- 
cenę kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej Komitetowi 
Centralnemu na najbliższym 
plenarnym posiedzeniu.

Biuro Polityczne KC PZPR 
postanowiło zwołać 18 lutego 
br. XV Plenum Komitetu Cen 
tralnego, które poświęcone 
będzie głównie organizacyj- 
no-programowym założeniom 
krajowej konferencji delega­
tów PZPR. (PAP)

du zakomunikował, że na uro­
czystości pogrzebowe uda się 
do Moskwy premier Szwecji 
Olof Palmę. Rzecznik dodał, 
iż inicjatywa ta wyszła od sze­
fa rządu, ponieważ Szwecja 
pragnie utrzymywać przyjaz­
ne i stabilne stosunki ze Zwią 
zkiem Radzieckim.

Wcześniej podano w Delhi, 
że Indie reprezentować będzie 
w Moskwie premier tego kra 
ju pani Indira Gandhi.

W Paryżu poinformowano 
że na czele delegacji francus­
kiej, która uda się do Moskwy 
na pogrzeb Jurija Andropowa, 
stać będzie premier Pierre 
Mauroy,

Premier Danii Poul Schlus- 
ter i małżonek królowej Mał­
gorzaty II, książę Henryk bę­
dą reprezentovvać Danię na po 
grzebie przywódcy radzieckie­
go Jurija Andropowa. Wia­
domość tę podały źródła ofi­
cjalne w Kopenhadze.

W Belgradzie poinformowa 
no, że na czele delegacji ju­
gosłowiańskiej która uda się 
do Moskwy na pogrzeb Juri­
ja Andropowa stać będą: prze 
wodniczący Prezydium SFRJ, 
Mika Szpiljak i przewodniczą 
cy Prezydium KC Związku 
Komunistów Jugosławii. Dar- 
goslav Markovic.

W Pekinie podano do wia­
domości, że w poniedziałek 
uda się na uroczystości po­
grzebowe do Moskwy delega­
cja ChRL, pod przewodnic­
twem wicepremiera Wan Li.

W sobotę opuścił Waszyng-- 
ton wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych George Bush, 
udając się do Moskwy celem 
wzięcia udziału w uroczysto­
ściach pogrzebowych Jurija 
Andropowa. (PAP)

tych ostrzeżeń
przed wszystkimi zwierzęta­
mi, budzącymi podejrzenie 
swoim dziwnym zachowa­
niem.

Przypominamy, że wściek­
lizna jest chorobą zwalczaną 
z urzędu i każde podejrzenie 
powinno być zgłaszane u le­
karza weterynarii lub na po­
sterunku MO, w urzędzie 
gminy albo u sołtysa Nie ’ek 
ceważmy tych ostrzeżeń! (zd)

nimalna od —5 do —8. Wiatr sła 
by i umiarkowany północno- 
wschodni.

Wczoraj o godzinie .17 zanoto­
wano w Poznaniu i Lesznie 2, 
Kaliszu, Koninie i Pile 1.

Ciśnienie 774 mm, czyli 1033 
hPa.,
AAAAAA/WWWIAAAWW

Dzisiejszy serwis informacyjny

opracował Kazimierz Brzezicki

ZMARŁ JURIJ
nekrolog

W Moskwie opublikowano 
tekst nekrologu po śmierci Ju 
nja Andropowa'. Głosi on:

9 lutego 1984 roku w 70 
roku życia po długiej choro- 
bie zmarł sekretarz general­
ny Komitetu Centralnego ^n.stycznej Partii Zwiq^u 
Pr? ®ck,e9°- przewodniczący 
ZSRR Z i Najwyższej 
„ RR’. Bohater Pracy Socjalistycz 
el> Jurij Władimirowicz Andro- 

pow.
Odszedł wybitny działacz par 

hi komunistycznej i państwa ra- 
ril'tCkl^90' m'9dzynarodowego 
ruchu komunistycznego i robot 
niczego. Z jego imieniem nie 
ozerwalme związane jest dal­

sze umocnienie jedności par­
li i narodu, doskonalenie spo- 

^zensfwa rozwiniętego socjali­
zmu, podniesienie poziomu ży­
cia narodu, umocnienie poten­
cjału gospodarczego i obronne 
go naszej ojczyzny, wprowadza 
me w życie leninowskiej poko- 
lowej polityki zagranicznej

Jurij Władimirowicz Andro- 
pow urodził się 15 czerwca 1914 
roku, w miejscowości Nagutskaja 
w kraju stawropolskim, w ro­
dzinie kolejarskiej. W wieku 16' 
lat rozpoczął pracę. Był robot­
nikiem w miejscowości Mozdok 
w Połnocnoosetyńskiej Autono-

SRR* W tym O^eSie, W 
WlJ7Mkw wstpPił w szeregi WLKZM. W 1932 roku rozpoczął 
naukę w Technikum Transportu 
Rybnego w miejscowości Ribi- 
ns . Jednocześnie pracował ja­
ko marynarz, sternik i pomoc­
nik kapitana na różnych jedno­
stkach wołżańskiej żeglugi rzecz 
nej. Następnie studiował na U- 
niwersytecie Państwowym w Pis 
trozawodsku. Ukończył Wyższą

, °ę PartyinQ Przy KC KPZR.
1936 roku J. Andropow zo 

stał wybrany etatowym sekreta­
rzem organizacji komsomolskiej 
Technikum Transportu Wodnego 
w miejscowości Ribinsk w ob­
wodzie jarosławskim. Wkrótce 
został wysunięty na stanowisko 
organizatora pracy komsomol- 
sk^ej KC WLKZM w Stoczni im. 
Włodarskiego w miejscowości 
Rybinsk.

W 1937 roku Jurij Andropow 
został mianowany kierownikiem 
wydziału, następnie wybrany se 
kretarzem, a w 1939 roku pierw 
szym sekretarzem Jarosławskie- 
wi z7K?b»,°dOWe9° Komitetu 

| WLKZM. W tym samym roku zo 
stał członkiem partii komuni­
stycznej. W 1949 roku J. Andro. 
pow zostaje pierwszym sekre­
tarzem KC WLKZM Karelii.

Od pierwszych dni Wielkiej 
Wojny Narodowej Andropow 
był aktywnym uczestnikiem ru­
chu partyzanckiego w Ka­
relii. Zajmował się organizacją 
podziemia komsomąlskiego i

W Kaliszu - krajowe spotkanie
przedstawicieli inteligencji wiejskiej

INFORMACJA WŁASNA
W Ośrodku Doskonalenia 

Nauczycieli w Kaliszu odbyło 
się krajowe spotkanie inteligen 
cji wiejskiej, z udziałem około 
250 przedstawicieli. Wśród za­
proszonych gości byli między 
innymi przedstawiciele władz 
polityczno - administracyjnych 
województwa kaliskiego z I se­
kretarzem KW PZPR Janem 
Janickim, z przewodniczącym 
WRN Januszem Michockim, 
wicewojewodą kaliskim Józe­
fem Gryszką Obecni byli tak 
że: zastępca kierownika Wy­
działu Ideologicznego KC 
PZPR. Janusz Janicki i czło­
nek Prezydium NK ZSL Wal­
demar Winkiel. .

Referat programowy na temat 
stanu i perspektyw wstpół- 
działania Związku Młodzieży 
Wiejskiej z inteligencją wiej­
ską wygłosił sekretarz ZK 
ZMW — Krzysztof Baszniak.

W pierwszym dniu spotka­
nia dyskusja toczyła się wo­
kół referatu programowego 
oraz wystąpienia prof. dr. hab. 
Bronisława Gołębiowskiego po 
ruszającego zagadnienia ak­
tywności społeczno-zawodowej 
inteligencji wiejskiej.

Mówiono też m. in. o pow­
szechnych na wsi złych wa­

'gościa polityczną wśród 
nn?ZieZy na Płciowo oku­
powanym przez przeciwnika te- 
rytorium radzieckim, przerzuca- 

iern za limę frontu grup bojo­
wych i przeprowadzaniem ope­
racji na tyłach wroga.

Po wyzwoleniu spod okupa­
cji faszystowskiej miasta »Pie- 
trozawodsk w 1944 roku J. An­
dropow został skierowany do 
pracy partyjnej: wybrano go dru 
gim sekretarzem Komitetu Miej 
sk|ego Partii w Pietrozawodsku, 
a w 1947 roku drugim sekreta- 
^mr K?A Komunistycznej Partii 
Kareln. W 1951 roku rozpoczy­
na pracę w aparacie paftyjnym 
Komitetu Centralnego KPZR, 
gdzie początkowo pracuje jako 
inspektor, a następnie kierow­
nik działu Komitetu Centralne­
go.

W 1953 roku partia kieruje J. 
Andropowa do pracy dyploma­
tycznej w MSZ ZSRR, a w 1954 
roku zostaje mianowany amba­
sadorem nadzwyczajnym i peł­
nomocnym ZSRR w Węgierskiej 
Republice Ludowej.

W 1957 roku J. Andropow zo 
staje zatwierdzony na stanowi- 

kierownika wydziału KC 
KPZR. *

w 1961 roku na XXII, a następ 
nie na wszystkich kolejnych zja 
zdach partii, J. Andropow był 
wybierany na członka Komitetu 
Centralnego KPZR. W latach 
1962—67 sprawował funkcję se 
kretarza KC KPZR.

W 1967 roku zostaje wybra­
ny zasteocą członka Biura Po- 
litycznego KC ’ZR. Od ?73 
roku J Andropow był członkiem 
Biura Politycznego KC KPZR

Od 1967 do 1982 roku J. An­
dropow na polecenie partii pra­
cował, jako przewodniczący Ko­
mitetu Bezpieczeństwa Państwo­
wego ZSRR.

' W maju 1982 J. Andropow 
zostaje ponownie wybrany se­
kretarzem KC KPZR.

Nadzwyczajne Plenum KC 
K. ZR, które odbyło się 12 li­
stopada 1982 wybrało J. Andro­
powa sekretarzem generalnym 
Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Radziec­
kiego.

J. Andropow był deputowanym 
do Rady Najwyższej ZSRR trze­
bi1..' kadencji- Na ósmej 
sesji Rady Najwyższej ZSRR 

?dencii w
J. Andropow został wybra- 

RL^rZMW°dn'CZncym Prezydium Rady Najwyższej ZSRR.
Na wszystkich stanowiskach, 

ea których z woli partii praco­
wał JuriJ Andropow, dobitnie 
przejawiała się jego wierność 
wielkiemu dziełu Lenina^ 
Wszystkie swoje siły, wie­
dzę i doświadczenie odda­
wał on dalszemu umacnia­
niu politycznej i organizatorskiej 
działalności partii, zwiększaniu

runkach socjalno-bytowych i 
kulturowych, które bezpośred­
nio negatywnie wpływają na 
stan aktywności mieszkańców. 
Sytuacja taka determinuje 
także postawę i. zaangażowanie 
inteligencji wiejskiej. Wska­
zywano ha konieczność śmia­
łego i odważnego podejmowa­
nia przez młodzież wiejską 
prób modernizacji życia na 
wsi w kierunku tworzenia no­
woczesnej struktury społecz­
nej, kulturowej i zawodowej 
Inteligencja wiejska ma do 
spełnienia w tym procesie 
twórczą, i aktywną rolę.

Głos w dyskusji zabrał 
przewodniczący ZK ZMW Le 
szek Leśniak, który zwrócił 
między innymi uwagę na fakt, 
iż inteligencja wiejska z ra­
cji swej wiedzy i potencjału 
intelektualnego predys ty nowa 
na jest do odegrania aktywnej 
roli w upowszechnianiu na 
wsi postępu kulturowego, 
organizacyjnego i technicz­
nego.

Uczestnicy spotkania wy­
stosowali list do inteligehcjii 
wiejskiej o aktywne włącze­
nie się w procesy tworzenia 
na wsi nowoczesnych i odpo­
wiadających dzisiejszym cza­
som, struktur społecznych i 
organi.zacyj.nych. (msj)

ANDgQPOW
je] kierowniczej roli w życiu oświadczeniach I Innych wystą- 
społeczeństwa radzieckiego, wy- pieniach J Andropowa dotyczą- 
sokiej odpowiedzialności każde- cych problemów polityki zagra- ■ 
an komunisty - przed partią i nicznej zawarta jest głęboka a- 

naliza klasowa obecnej sytuacjigo komunisty' przed partią 
Andropos. stalenarodem. J. 

troszczył się 
przestrzeganie

o konsekwentne 
leninowskich

norm życia partyjnego, zapew­
nienie kolegialności w pracy 
organów partyjnych — od Biura 
Politycznego KC KPZR po ' te­
renowe komitety partyjne.

Znaczący jest wkład J. Andro­
powa w teoretyczne opracowa­
nia aktualnych problemów 
współczesności. W jego wystą­
pieniach, pracach zostały głę­
boko rozwinięte cechy chaiak- 

*0-
pu rozwoju społeczeństwa ra­
dzieckiego, wyraźnie sprecyzowa­
ne bieżące i persoektywiczne 
zadania partii i państwa ra­
dzieckiego w budownictwie ko­
munistycznym.

Główną uwagę J. Andropow 
skupiał na realizacji twórczych 
planów wypracowanych przez 
XXVI Zjazd partii, liśtopadowe 
(1982 rok) i kolejne posiedzera 
plenarne KC KPZR. W jego 
wystąpieniach wysunięte zostały 
zadania zwiększenia efektywno­
ści produkcji i poprawy jakości 
pracy, doskonalenia zarządza­
nia, planowania i mechanizmów 
gospodarczych. J. Andropow 
przywiązywał ogromne znacze­
nie do inicjatywy ludzi pracy w 
walce o zaprowadzenie dyscy­
pliny i porządku, poprawę orga­
nizacji i zwiększenia odpowie­
dzialności.

Głębokie oceny i wnioski do­
tyczące podstawowych kierun­
ków dalszego rozwoju gospo­
darczego kraju sformułowane 
zostały przez J Andropowa w 
wystąpieniu na grudniowym 
(1983 rok) Plenum KC KPZR. W 
tym ważnym dokumencie poli­
tycznym dobitnie przedstawiona 
została społeczno - gospodar­
cza polityka partii i państwa ra­
dzieckiego na obecnym etapie.

Leninowska polityka narodo­
wościowa została rozwiniętó w 
referacie J. Andropowa pt. „60 
Jat ZSRR". Uogólniono w nim 
doświadczenia wynikające z rea­
lizacji w naszym kr.aju idei przy- 
iaźni i braterstwa narodów, cał­
kowitego równouprawnienia na­
rodów i narodowości kraju'.

J. Andropow < stale troszczył 
się o doskonalenie ideologicznej 
działalności partii, o ugruntowa­
nie wysokiej etyki, o wszech­
stronną noprawę komunistyczne­
go wychowania ludzi pracy.

Stojąc na czele Rady Obrony 
ZSRR, J. Andropow przejawiał 
stałą troskę o rozwój sił zbroj­
nych ZSRR, o utrzymanie ■ na 
należytym poziomie potęgi o- 
bronnej naszej ojczyzny.

Wiele sił i energii J. Andro­
pow poświęcił wprowadzaniu' w 
życie programu pokoju. W

Piąte spotkanie w Mieścisku

Festyn pełen atrakcji 
na zakończenie ferii

INFORMACJA WŁASNA

W minioną sobotę w Mieś­
cisku odbył się festyn dziecię 
cy pod nazwą „Wolna sobota 
— inaczej”. Było to już piąte 
spotkanie z dziećmi w Poz- 
nańskiem z okazji 40-lecia 
LWP. Jego organizatorzy: Ku 
ratorium Oświaty i Wycho­
wania, Zarząd Wojewódzki 
TPD w Poznaniu, władze po­
lityczno-administracyjne i oś­
wiatowe gminy Mieścisko — 
imprezą tą zakończyli ferie zi­
mowe dla dzieci Zbiorczej 
Szkły Gminnej w Mieścisku.

Festyn rozpoczęła koncer­
tem rozrywkowym 'Reprezen­
tacyjna Orkiestra Wojsk Lo­
tniczych w Gminnym Ośrod­
ku Kultury. Tam też 'wyło­
niono laureatów konkursu 
wiedzy na temat „40 lat LWP” 
i konkursu na kapelmistrza 
Orkiestry Reprezentacyjnej 
Przy współudziale Aeroklubu 
Poznańskiego odbył się pokaz 
i budowa modeli lotniczych. 
Najmłodszym wyświetlono ko

międzynarodowej, ujawnione są 
źródła napięcia i pokazane dro­
gi walki z niebezpieczeństwem, 
które zagraża ludzkości. W do­
kumentach tych przedstawione 
są najważniejsze konstruktywne 
inicjatywy partii, ukierunkowane 
na umocnienie powszechnego 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. J. Andropow 
konsekwentnie wypowiadał się 
na rzecz umocnienia współpra-
cy, jedności i zwartości krajów 

wego ruchu komunistycznego I 
robotniczego, poparcia walki na­
rodowo - wyzwoleńczej narodów.

Wiele sił J. Andropow po­
święcił ugruntowaniu zdrowych 
podstaw w stosunkach między­
narodowych, zasad odprężenia, 
umacnianiu podstaw pokojo­
wego współistnienia państw o 
różnych ustrojach społecznych, 
okiełznaniu wyścigu zbrojeń, 
wyeliminowaniu groźby wojny 
iądrowei. Działalność J Andro­
powa w tych dziedzinach spoty 
kata się z gorącym odzewem 
i jednomyślnym poparciem całe­
go narodu radzieckiego, milio­
nów ludzi za granicą.

Za ogromne zasługi wobec oj­
czyzny J. Andropowowi, wybit­
nemu działaczowi partii komuni­
stycznej i państwa radzieckiego 
w 1974 roku przyznano tytuł Bo­
hatera Pracy Socjalistycznej. Zo­
stał odznaczony czterema Orde­
rami Lenina, Orderem Rewolucji 
Październikowej, Orderem Czer­
wonego Sztandaru, trzema Oh 
derami Czerwonego Sztandaru 
Pracy oraz medalami.

W osobie J. Andropowa ko­
muniści radzieccy, wszyscy lu­
dzie pracy, nasi zagraniczni ” • 
przyjaciele widzieli wybitnego 
przywódcę leninowskiego typu 
Wyróżniał się serdecznym sto­
sunkiem do ludzi i skromnością. 
Cieszył się głębokim szacunkiem 
i zaufaniem ludzi radzieckich.

. Cała droga życiowa Jurija Wła- . 
dimirowicza Andropowa — od 
robotnika do sekretarza gene-

. rolnego KC KPZR, przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR — jest dobitnym 
przykładem ofiarnego służenia 
partii i narodowi.

Szlachetny wizerunek Jurija 
Władimirowicza Andropowa, bo­
jownika o pokój i szczęście lu­
dzi na zawsze pozostanie w 
sercach komunistów, wszystkich 
ludzi radzieckich.

Komitet Centralny KPZR
Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR
' Rada Ministrów

ZSRR

lorowe bajki. Na spotkanie z 
dziećmi przybyli także uczes­
tnicy walk na frontach II woj 
ny światowej płk mgr S, Wa- 
wrzynowicz i H. Raczyńska. 
Dużym przeżyciem dla dzieci 
było także spotkanie z M. Or- 
łoniem — autorem ich ulu­
bionych książek.

Po .raz pierwszy odegrany 
został hymn szkoły, który od 
śpiewano na uroczystym ape­
lu szkolnym. Do zabawy włą­
czyli się także nauczyciele, 
którzy zorganizowali m.in. kon 
kurs plastyczny na temat: lu­
dowe Wojsko Polskie, hetman 
Stefan Czarniecki oraz turniej 
warcabowy.

Podjęto inicjatywę Rady Wo 
jewódzkiej PRON w Poznaniu 
organizując zbiórkę pieniędzy 
na budowę Ośrodka Rehabili­
tacji dla Dzieci Niepełnospraw 
nych. Skarbonkę przekazano 
delegacji Zbiorczej Szkoły 
Gminnej w Czempiniu, orga­
nizatorem kolejnego fostynu.

•knj)
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Bliskie cele i ideały 
łączą mieszkańców wsi

I SKOŃCZYŁY SIĘ 
ani * •-

Kaliskie

ZIMOWE FERIE

Wieś Zakrzewo w wojewódz 
iwie pilskim zajmuje w his­
torii Polskij szczególne miej- 
ce, co wynika z roli, która 
przypadła jej w okresie 173-le 
tniej pruskiej- a później nie­
mieckiej niewoli, przypieczęto­
wanej Traktatem Wersalskim, 
na mocy którego zaanektowa 
no obszar tzw. Pogranicza i 
Kaszub. Było Zakrzewo głów­
nym bastionem polskości- ^ie 
oficjalną stolicą Związku Po­
laków w Niemczech, przez o- 
kupanta zwaną pogardliwie 
„Małą Warszawą-’.

Chlubny ten dorobek jak po 
kazuje życie może powodo­
wać różne reperkusje. Choć 
trudno mówić o wyraźnych po 
działach we wsi, a już tym 
bardziej rozdźwiękach, problem 
integracji tych co żyli tu i ,wal 
czyli z dziada pradziada z lud 
nością nąpływową nawet dziś, 
po 40 latach od chwili przy­
wrócenia tej ziemi macierzy 
istnieje i wymaga sporo dy­
plomacji.

W ostatnim czasie zadania 
takiej właśnie konsolidacji 
podjęła się Rada Patriotyczne 
go Ruchu Odrodzenia Naro­
dowego w Zakrzewie, która 
wysunęły interesujący dla 
wszystkich mieszkańców wsi 
program działania. Nie pomija 
on ani problemów społecznych, 
an!i gospodarczych, ani kul­
turalnych. Jest natomiast rze 
czywistą płaszczyzna wzajem 
nego porozumienia. W ramach- 
realizacji programu PRON 
roztoczył patronat nad obcho­
dami 60 rocznicy utworzenia

Koszule i bielizna 
z „ConfeW

Zaopatrzenie rynku cięgle je­
szcze jest nie takie na jakie 0- 
czekujmy, brakuje wieiu towa­
rów. Nie łatwo też jest"kupić np 
potrzebną część garderoby. Pro­
dukcja dużych zakładów uzupeł 
niana jest często przez spółdziel 
nie. Do takich należy na przy­
kład Odzieżowa Spółdzielnia 
Pracy „Confex" ’w Międzyrzecze 
(woj. gorzowskie). Ten niewie'lf 
zakład produkuje konfekcję dam 
ską, męską i młodzieżową, za­
trudniając 310 osób, w tym 50 

nakładców.

CAF — fot. R. Janowski

LUTY 
13 

Pomeóziałes

Grzegorza, 
Katarzyny

[słońce; 7.15—17 09

TEATRY

Nieczynne

CHODZIEŻ Noteć: „Zemsta po 
latach” (kanad.)

JAROCIN: „1911” (amer.), „Pies 
za hu’tą” (radź.)

KALISZ Oaza: „Kochanica Frań 
cuza” (ang.); Syrena: „Zwolnie­
nie warunkowe” (amer.), „Dzię­
ki Bogu już piątek” (amer.)

KONIN Oskard: K„Jeśli serce 
masz bijące” (poi.), „Dreśżęze” 
(poi.)

KOŚCIAN: „Życie osobiste”
(poi.)

V azieinicy Związku Polaków 
w Niemczech, a rdzenni miesz 
kańcy Zakrzewa doczekali się 
w efekcie uznania dla wielo­
letnich ofiaY i trudów pono­
szonych w zmaganiach z na- 
porem germanizacyjnym. Is­
totną z punktu widzenia in­
teresów społecznych była pod 
jęta przez Zakrzewski* PRON 
uchwała o rozpoczęciu budo­
wy szkoły. Bardzo szybko za­
wiązano komitet budowy 
obiektu, dokonano jej loka­

lizacji i gromadzone są na ten 
celx materiały oraz środki. Na 
koncie komitetu zgromadzone 
już pierwsze 185 000 złotych

Włączył się też PRON do 
rozwiązywania niektórych spor 
nych problemów trapiących 
miejscowych gospodarzy. In­
teresującą działalność rozwi­
nął również w sferze życia 
kulturalnego gminy, uczestni­
cząc w organizowaniu maso­
wych imprez, jak choćby Swie 
to Pieśni i Muzyki, w którym 
wzięło udział 7 chórów i 6 or­
kiestr. W styczniu powołano 
koło ..Rodłaków” które sku­
piło 200 członków.

Podejmowane przez organi­
zację .inicjatywy nie trafiają 
w próżnię, a wręcz odwrot­
nie budząc zainteresowanie 
mieszkańców powodują na­
pływ wciąż nowych członków 
do PRON-u. Obecnie należą 
do ruchu w gminie 80 osób 
w bardzo zróżnicowanym 
Wieku często o odmiennych z? 
patrywaniach lecz co raz częś­
ciej łączących się’ w dążeniu 
do osiągnięcia bliskich sercu 
celów, (jot)

3 000 godzin * 
bezinteresownej pracy

Zbliżającą się 40 rocznicę 
Polski Ludowej oraz 39 roczni 
cę wyzwolenia Środy spod 0- 
kupacji faszystowskiej mło­
dzież z tamtejszego Zespołu 
Szkół Rolniczych im. gen. J. 
Dąbrowskiego postanowiła u- 
czcić licznymi przedsięwzięcia 
mi.. M. in. przygotowuje sesję 
popularno-naukową o dorob­
ku 40-lecia na Ziemi Sredz- 
kiej i wycieczki popularno­
naukowe. Dla młodzieży szkół 
wiejskich zorganizuje się spar 
takiadę sportowo-obronną. Po 
nadto młodzież włączy się do 
akcji honorowego krwiodaw­
stwa, a pieniądze zarobione 
przy pracach polowych prze­
znaczy na Pomnik-Szpital Ma 
tki Polki. 300 godzin ucznio­
wie i nauczyciele przepracu­
ją na rjecz miasta i gminy 
Środy.

Uczniowie zespołu zwraca­
ją się z apelem do swoich ko 
lęgów i koleżanek ze szkól 
rolniczych województwa po­
znańskiego o podjęcie podob­
nych zobowiązań, (bg)

,.Duży-Lołek“
T LOSOWANIE 

11, 17, 20. 32, 33, 34 dod. 44

TI LOSOWANIE
2, 5, 10, 15, 28. 39

KROTOSZYN: „Kwarantanna”
(ang.)
LESZNO Panorama: „Rej do Sin 
gapuru” (rum.), „Kochanica tran 
cuza” (ang.)

ŚREM Słonko: „Prawdziwe ży­
cie Drakuli” (rum.)

SZAMOTUŁY: „Coma” (amer.) 
WRONKI: „Glina czy łajdak” 

(fr.), „Walka o ogień” (kanad 
- fr.)

.. RADIO
Z PROGRAMU I: 8.30 — Prze­

gląd prasy; 9 — Cztery pory ro­
ku; 13.30 — Z tańcem przez wie­
ki; 14.50 — Transmisja z Sara­
jewa ii-ej tercji meczu hokejo­
wego Polska — Szwecja; 16.08 i 
13.08 — Sprawozdanie z obrad Sej 
mu; 19 _ Dziennik 1 relacja z 
obrad Sejmu; 20.10 — Koncert ży 
czeń; 22.20 — Wieczorna kronika 
olimpijska; 23.20 — Sprawozdanie 
z obrad Sejmu

Wiadomości: 0.01, 1.02, 2, 3, 4, 
5, 5.30, 6, 7, 8, 9, 10, H, l2'05> 
14, 16, 19, 20, 22, 23.

Nowy zapis w kronice „Watry”!
I

Dobiegły końcą zimowe ^erie. Młodzież szkolna rozpoczę- . 
ła naukę w drugim półroczu. W Kahskiem wszystkimi for­
mami zimowego wypoczynku objęto około 17 000 dziewcząt | 
i chłopców, w tym 2 500 przebywało na obozach i zimowis- . 
kach w różnych miejscowościach województwa, natomiast 
1700 wyjechało do innych regionów, głównie podgórskich. |

Ponad 40-osO'jJowa grupa dziewcząt i chłopców ze Szkoły ' 
Podstawowej nr 7 im. Adama Mickiewicza w Kaliszu (z sek- ' 
cji judo i piłki siatkowej) przebywała na 10-dniowym obo- | 
zie wędrownym z bazą wypadową w Lewkowie (gmina Os- . 
trów). Obok zajęć treningowych i doskonalenia formy mlo- ' 
dzież poznawała najładniejsze zakątki tej części Ziemi Ka- | 
liskiej. Z dużym zainteresowaniem zapoznano się z lotnis- . 
kiem ostrowskiego Aeroklubu w Michałkowie. Na zakoń­
czenie obozu zorganizowana została autokarowa wycieczka | 
najciekawszymi szlakami turys tyczno-krajoznawczymi połud- . 
niowej części Województwa.

Około 140 dzieci ze szkół wiejskich przebywało natomiast | 
na zimowisku w Kaliszu. Również one nie narzekały na 
ibrak atrakcji oraz zwiedziły najciekawsze miejsca związa- I 
ne z 1800-letnią historią grodu nad Prosną.. ।

30-osobowa grupa harcerska ze szczepu ,-Watra” przy Li­
ceum Ogólnokształcącyi\ w Ostrzeszowie przebywała na zi­
mowisku w Uniejewie nad WartĄ. W trakcie harcerskich | 
zwiadów młodzież spotkała rodzinę z Uniejowa, która w 
1939 roku udzieliła pomocy zestrzelonemu w tych okolicach ' 
pilotowi — Janowi Malińskiemu, pochodzącemu z Ostrzeszo- । 
wa. Zebrane materiały wzbogacą kronikę ostrzeszowskiej 
..Watry”. (msj)

Leszczyńskie

Patenty zdobywano nad morzem
Dla kilkudziesięciu tysięcy uczniów w Leszczyńskiem 

skończyły się zimowe ferie. Dzieci i młodzież wypoczywały 
przede wszystkim w miejscu zamieszkania, ale spora gru­
pa wyjechała również do atrakcyjnych miejscowości w ca­
łym kraju na zimowiska zorganizowane przez administrację 
oświatową i organizacje młodzieżowe.

Prawie stu zuchów i harcerzy z leszczyńskiego hufca ZHP 
przebywało w Dźwirzynie w województwie koszalińskim. 
Zimowisko zorganizowano za pośrednictwem leszczyńskiego 
oddziału .Orbisu”, który zapewnił młodzieży wygodne miej­
sca w kilku domkach jednorodzinnych położonych tuż nad 
morzem. Program zimowiska umiejętnie korelował szkolenie 
i wypoczynek. W trakcie 12-dniowego pobytu w Dźwirzy­
nie przewidziano bowiem uzyskanie przez kilkudziesięciu 
harcerzy patentów zastępowych, które wykorzystają po po- 

. wrócie do pracy w drużynach.
W szczelnie wypełnionym rozkładzie zajęć zaplanowano 

więc zajęcia z terenoznawstwa, samarytanki, musztry oraz 
symboliki i obrzędowości harcerskiej. Komenda zimowiska, 
której przewodził dh przewodnik Hieronim Domagała, jakoi 
jeden z celów postawiła sobie również rozśpiewanie zucho­
wej i harcerskiej braci.

Nie zapomniano o wypoczynku. Każdego dnia drużyny 
wyruszały na nadmorską plażę, by zażywać tam ruchu i wdy­
chać przesycone jodem powietrze, a tradycyjne obrzędowe 
pląsy przyciągają licznych widzów spośród spacerujących 
nad morzem wczasowiczów. Wieczorami natomiast odbywały 
się harcerskie kominki, w których uczestniczyły także dzieci 
z innych zimowisk zorganizowanych w Dźwirzynie. Lesz­
czyńscy harcerze poznawali również najbliższe okolice. Zwie­
dzili Kołobrzeg, gdzie między innymi obejrzeli Muzeum Orę­
ża Polskiego oraz miejsce historycznych zaślubin polskich 
żołnierzy z morzem oraz wybrali się na całodniową wyciecz­
kę do Szczecina, (ar)

Poznańskie
..i ..-4---------

Więcej łóżek szpitalnych
Widoczne, z daleka

Nowe, czytelne oznakowanie otrzymały bloki przy ul. Kobyliń­
skiej w Krotoszynie (Kaliskie).

Fot. „Głos” — R. Królak

Konińskie

Trochę oddechu i napraw 
urządzeń prądotwórczych

Przez dwadzieścia lat na­
pracowały się urządzenia elek 
trowni „Adamów”, wchodzą­
cej w skład zespołu PAK. No 
i bardzo zestarzały, toteż roz 
poczęto modernizację, która 
w pierwszym etapie obejmie 
dwa bloki, a w następnym j- 
trzy. Celem tych prac jest 
przywrócenie urządzeniom prą 
dotwórczym nominalnej mocy 
wynoszącej 120 megawatów. 
Obecnie bywa ona zaniżona 
do około 100 MW.

Ale chodzi nie tylko o odzy 
skanie sprawności, gdyż elek­
trownia w najbliższych latach

Z PROGRAMU 11: 8.10 — Ste­
reofoniczne archiwum polskiej 
piosenki; 12 — Młodzi śpiewacy 
— wielka sztuka; 15.10 — Śpie­
wający kompozyotr — C. Cross; 
19.30 — Wieczór w filharmonii; 
21.40 — J. Iwaszkiewicz — poeta i 
i prozaik; 23.20 — Młode pokole­
nia kompozytorów polskich — E 
Knapik.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.50.

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki, 11 — Qd Ja­
ponii do Japonii; 14 — Muzyka 
przed kurtyną; 16 — Zaprasza­
my do Trójki; 19.30 — Trochę 
swingu; 20.45 — Niedostosowani 
czy nie mogący pogodzić się ze 
złem, konformizmem; 23 — Za­
praszamy do Trójki.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Je­
sień nie zawsze złota; 12,10 — Zro 
zumieć Australię; 15.45 — L. 
Hass — „Dziewczyna na dnie, 
morza”; 18.10 — Rozmowy o wy­
chowaniu; 20.15 — Ulubione

nie może liczyć na paliwo wy 
sokiej jakości, więc trzeba u- 
rządzenia dostosować do spa­
lania gorszego paliwa. To z 
kolei wymusza zainteresowa­
nie się urządzeniami odpyla­
jącymi, nie spełniającymi już 
wymagań. A przy okazji zauto 
matyzuje się niektóre proce­
sy, poprawiając tym samym 
warunki pracy.

W najbliższych latach adą- 
mowska elektrownia będzie 
więc terenem'rozległych prac 
budowlanych. Kilkuset remon- 
towców ze specjalistycznych 
przedsiębiorstw przywróci si­
łowni drugą młodość, (bej)

i uwertury; 22.10 — Akademia 
muzyki dawnej.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50.

AUDYfJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Chwila muzyki; 17.10 — 
Radioexpress; 17.20 — Ideały i roz 
drożą sportu; 17.30 — Zygmunt 
Wojciechowski i inni; 18 — W 
muzycznym Poznaniu.

PROGRAM I

8.30 — Studio olimpijskie;
12.30 — TTR, uprawa roślin, 

sem. 2.;
13.00 — Studio olimpijskie;
15.20 — TTR —/Mechanizacja 

rolnictwa, sem 2;
arie ' 16.00 — Pr. publ.,

ubędzie niż
W obiegowej opinii, że trze­

ba mieć zdrowie, żeby choro­
wać jest sporo racji. Często bo 
wiem długie są kolejki do 
specjalisty, cierpliwość i 
szczęście wymagane są, by 
dostać łóżko w szpitalu, 
chcąc leczyć jakąś przewle­
kłą dole 'liwość. Bywa też, że 
dla chorych nie ma już miejsca 
w salach, więc leżą na... kory­
tarzach. Takie przypadki w Po- 
znańskiem nie , należą do od­
osobnionych.

Niestety, nie ma widoków na 
złagodzenie tego niedoboru łó­
żek w najbliższym czasie. A już 
na pewno nie nastąpi to w bie­
żącym roku. Bilans nowych 
miejsc leczniczych i likwidowa­
nych nie wypadnie nawet na ze 
ro.

Oto bowiem spodziewane jest 
oddtanie do użytku oddziału reu 
matologiczno - rehabilitacyjnego 
Zespołu Opieki Zdrowotnej Po­
znań — Stare Miasto dla 20 pa 
cjentów. Zarazem jednak ubę­
dzie 40 miejsc: po 20 w Pozna 
niu (konieczność rozgęszczenia 
sal) i Środzie (wycofać trzeba

Śmierć w płomieniach
Miniona sobota i niedzie­

la upłynęły bez 'poważniej­
szych wypadków drogowych. 
Zdarzyły się jedynie dwa 
wypadkr, w których dwie 
osoby doznały obrażeń i prze 
bywają w szpitalach.

Więcej niż zwykle pracy 
mieli strażacy. Interwenio­
wali w kilku przypadkach. 
Jeden z pożarów pociągnął 
za sobą ofiarę śmiertelną. W 
Wałczu (Pilskie) w mieszka- 

16.30 — DT — wiadomości;
16.40 — Dla młodych widzów: 

Zwierzyniec;
17.30 — Wszechnica społeczna;
18.00 — Studio olimpijskie;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Studio olimpijskie;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — Teatr Telewizji: An­
toni Czechow — ,’Trzy sios­

try”; *
22.25 — DT — komentarze;
22.45 — Studio olimpijskie;
23.35 — Program muzycznw, 
23.45 — DT — 24 gbdziny.

„Głos Wielkopolski*” — redaktorzy w województwach:
KALISZ ul. Kazimierzowsko 4 lei. 762—50;
KONIN pl. PZPR 5 lei 266—67; .
LESZNO ul Słowiańsko 38 tel S0—60—68;
PIŁA ul. Okrzei 7a, toL 226—30.

przybędzie
z eksploatacji tyle łóżek w pa­
wilonie chorób wewnętrznych, 
bo rozpoczyna się przebudowa 
szpitala).

Tym samym nieco zmniejszy 
się liczba łóżek w szpitalach o- 
gólnych i klinicznych Poznań­
skiego. Będzie ich 8 342, co w 
przeliczeniu na 10 000 mieszkań 
ców daje niewiele ponad 65 łó­
żek, Jest to o 15 mniej niż wy 
nosi normatyw dla województw 
podobnej wielkości, ale niedo­
bór jest w rzeczywistości jeszcze 
większy. Ze szpitali bowiem po 
znańskich korzystają także 
mieszkańcy ościennych woje­
wództw, a nawet odleglejszych 
regionów. Jak się szacuje, sta­
nowią oni ponad połowę pacjen 
tów!

Fakty te wskazują, Jak nie­
zbędne są inwestycje powięk­
szające bazę szpitali i klinik. Za 
ległości w tej dziedzinie są bo­
wiem równie duże jak potrzeby. 
Nie tylko w Poznaniu, ale i w 
innych miastach — Gnieźnie, O- 
bornikach, Środzie, Wrześni.

(bop)

niu przy ul. Bydgoskiej naj­
prawdopodobniej na skutek 
zaprószenia ognia wybuchł 
pożar. W płomieniach śmierć 
poniósł ponad 40-letni właś­
ciciel mieszkania. Natomiast 
w miejscowości Szulek. (Ka­
liskie) z nieustalonych przy­
czyn spaliła się sterta sło­
my, a w Pomorzanach Fa­
brycznych (Konińskie) w na­
stępstwie zwarcia w instala­
cji elektrycznej spaliła się 
drewniana stodoła wraz ze 
znajdującymi się w niej na­
rzędziami rolniczymi, (jz)

PROGRAM II

17.00 — Wiadomości, telefon 
„dwójki”;

17.10 — „Ocean” cz. 1 filmu 
pop.-nauk. prod. radź.;

17.30 — Kino filmów morskich;
18 .00 — Zwierzęta świata;
18.30 — Teleskop;
19 .00 — Studio olimpijskie;
19.10 — „Ocean” — cz. 2;
19.30 — Dziennik;
20 .00 — Kalendarz historyczny;
20.15 — Studio olimpijskie;
21.15 — Wydarzenia, telefon 

„dwójki”;
21.30 — .,Ocean” — cz. 3;
21.45 — Film faoularny.
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(PAP) XII Światowy Festi­
wal Młodzieży i Studentów 
odbędzie się w 1985 r. w Mos­
kwie. Decyzja ta została pod 
jęta w sobotę. 11 bm. na za­
kończenie trzydniowej, pierw­
szej sesji Międzynarodowego 
Kom i tetu p r zygotow a we zego 
Festiwalu. Proipózycję zorgani 
zowania tej największej, ko­
lejnej młodzieżowej imprezy 
światowej’ przedstawił Kom- 
somoł Leninowski ZSRR. Po­
przedni festiwal odbył się w 
1978 r. w Hawanie.

Przekazanie flagi festiwa­
lowej odbyło się tego samego 
dnia na zakończenie marszy 
50 tysięcy młodych Kubańczy 
ków i obcokrajowców od Uni­
wersytetu Hawany aż nad Za 
tokę Hawańską. przy -której 
znajduje się Mauzoleum'Stu­
dentów Rozstrzelanych w 1871 
r . p^zez władze 1 kolonialne 
Hiszpanii. Marsz odbył się w 
milczeniu na znak uczczenia 
pamięci zmarłego przed dwo­
ma dniami sekretarza gene­
ralnego KC KPZR Jurija An- 
dropowa. Flagę festiwalową 
przekazał / pierwszy sekretarz 
Związku Młodych Komunis­
tów (UJC) Kuby Carlos Lagę, 
pierwszemu sekretarzowi Kom

XII Światowy Festiwal Młodzieży 
i Studentów odbędzie się w Moskwie
somołu Leninowskiego ZSRR. 
Wiktorowi Miszinowi.'

W sesji komitetu przygoto­
wawczego wzięło udział ponad 
300 delegatów ze 186 młodzie 
żowych organizacji międzyna­
rodowych. krajowych i regio­
nalnych 92 państw. Obecna by 
ła również delegacja młodzie­
ży polskiej z przewodniczącym 
do spraw wspólnych kontak­
tów międzynarodowych, prze­
wodniczącym ZG ZSMp Je­
rzym Jaskiernią. W apelu festi 
wałowym — zaaprobowanym 
nrżez uczestników sesji —.pod 
kreślą się m. in.. że młodzież 
radziecka odgrywa aktywną 
rolę w życiu krajowym oraz 
międzynarodowym ruchu mlo 
dzieżowym i wnosi wkład we 
wspólne wysiłki na rzecz do- 
prpwadzenia do trwałego po- 
koiu.

Na sesji Komitetu Przygo­
towawczego wystąpił m. in. 
Jerzy Jaskiernia, '

J. Jaskiernia podkreślił- że

upłynie również 30 lat od Fes­
tiwalu, zorganizowanego w 
1955 r. w Warszawie.

Do rangi wydarzenia w cza­
sie sesji komisji przygoto­
wawczej urosły dwa spotkania 
przywódcy kubańskiego Fide­
la Castro Ruz z przewodniczą 
cymi delegacji młodzieżowych 
krajów socjalistycznych. Zos­
tali oni przyjęci w Pałacu Rc 
wolucji w Hawanie w obec­
ności innych przedstawicieli 
najwyższych władz Komunis­
tycznej Partii Kuby. Głów­
nym tematem rozmów' był 
przebieg dotychczasowych fes­
tiwali i przygotowania do na 
stępnego. F. Castro rozmawiał 
m. in. z Jerzym Jaskiernią 
wyrażając duże zainteresowanie 
polską problematyką młodzie 
żową. Podkreślił znaczenie 
współpracy między organiza­
cjami młodzieży Kuby i Pol­
ski oraz ich wspólną postawę 
sol i darnościową. soc jal is ty czn a 
i antyimperialistyczną.

PRACOWNICY POSZUKIWANI i
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE, ul. Grunwaldzka 19 — zatrudni:

— GOŃCA
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow­

niczych pokój 14a, tel. 600-41, wewn. 140.
7-B

9 Sprzedaż
Kożuch męski tanio 
sprzedam. Os. Kraju Rad 
5 m 105 godz. 17—1*9.

33345g

Sprzedam wannę mało 
używaną żeliwną ISO om, 
tel. 441-05 . 23160g

Sprzedam 00 m* boa z er i 
ś Wier ko w ej obrobionej, 
dywan 2X3, głowice kom­
pletną do Moskwicza 412. 
Os. Czecha 28 m 85.

33M»g

Sprzedam moher. Oferty 
z ceną 33020g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Odbiorców goździków 
cyklamen ciętych, dnicz- 
kowych poszukuje Ka- 
{n Ińsk i, Golęczewo.

32977g

Tapicerka drzwi — wy- 
głusza, ociepla, dekoruje 
wnętrze, (rachunki spół­
dzielcze), tel. 202-579.

32642g
Karnisz.e zakładam tel 
202-579. 32641g
Uwaga Zakłady Kamie­
niarskie! Wytwarzam ę 
wysyłani za zaliczeniem 
pocztowym parapit (tar­
cze polerskie) do końco 
wej obróbki lastryka 
granitu i marmuru. In­
formacja .Tan Mitura, ul
Prądzyńskiego 85/10 58-195
Świdnica. 133 P

Zamrażarkę 460 1 zamie­
nię na mniejszą, telefon 
441-05. 33b61g

FABRYKA KOSMETYKÓW 
„P O L L E N A- L E CH1 A”

w Poznaniu

ZATRUDNI ZARAZ:

Próby rozwiązania 
kryzysu libańskiego

fPAP) Nie ustają mediacje 
zmierzające do rozwiązania 
kryzysu libańskiego. W sobo­
tę do Bejrutu przybył media 
tor saudyjski, Rafik al-Hari- 
ri. W późnych godzinach wie 
czornych spotkał się on z 
.przywódcami opozycji muzuł­
mańskiej i przeprowadził roz 
mowy 'zmierzające do zawie­
szenia bronj oraz zniesienia 
tzw. zielonej linii, dzielącej 
Bejrut’ na sektor chrześcijań­
ski j muzułmański. Przywód­
cy opozycji, w tym Nabih Ber 
rb kierujący szyickim ruchem 
„Amal” ponownie zażądali us­
tąpienia Dżemajela, podkre­
ślając. że jest to podstawowy 
warunek podjęcia rokowań po 
kojowych.

Prezydent Libanu, Amin 
Dżemajel, zmierza co zorga­
nizowania spotkania minlis- 
tprów spraw zagranicznych Li­
banu, Stanów Zjednoczonych.

Syrii i Arabii Saudyjskiej w 
cełu rozwiązania trudnych pro 
blemów swego kraju. Zdaniem 
wielu komentatorów blisko­
wschodnich, prawdziwym ce­
lem zabiegów Dżemajela, jest 
jednak przede wszystkim ra­
towanie swej własnej, poważ­
nie zagrożonej pozycji.

☆
Dobiega końca -ewakuacja o- 

bywatelń amerykańskich i bry 
tyjskich z Bejrutu, którzy z 
zachodniej, odciętej części • 
miasta przewożeni są Śmiglów 
cami na okręty kursujące 
wzdłuż wybrzeży Libanu, a 
następnie transportowani na 
Cypr. W sobotę w czasie tej 
akcji Karina została 15-letnia 
dziewczyna.

W związku z pogarszającą 
się sytuacją ambasador Bra­
zylii w Libanie wraz z 14 
pracownikami tej placówka za 
powiedział, iż opuści Bejrut 
i uda się do Aten.

Prezydent Eótu 
przebywa w USA

(PAP) Trwa rozpoczęta w 
sobotę wizyta w Waszyngto­
nie prezydenta Egiptu, Hosni 
Mubaraka.

Na poniedziałek zapowie­
dziano rozmowy Mubaraka z 
z przedstawicielami admini­
stracji USA, a na wto­
rek z prezydentem Ronaldem 
Reaganem. Przewiduje się, że 
dotyczyć one będą sytuacji w 
Libanie, a także problemów 
związanych z pomocą militar 
ną i gospodarczą dla Egiptu.

Rzecznik Białego flomu po 
informował, że Reagan prze­
prowadzi oddzielne konsulta­
cje z prezydentem Egiptu, . Ho 
sni Mubarakiem jak również 
z przebywającym w Stanach 
Zjednoczonych na kuracji kró 
lem Jordanii Husajnem, a na 
stęprv przyjmie ich wspól­
nie. Te trójstronne konsulta­
cje amerykańsko—egipsko— 
jordańskie przewidziano na 
wtorek.

Rozrzutnik jednoosiowy 
śrutownlk na kamienie 
oraz pszenicę pilnie sprze 
dam. Budych Henryk, 
Dąbrówka Wlkp. Głów­
na 44. mp

Sprzedam betonjarkę-mig 
szarkę fabryczną, pipier 
ścierny ..24” Osirów tel 
629-37. Adatn Czarnecki 
Ostrów Wlkp. 63-490 ul. 
M. Buczka 27. 137p

© Samochody
Poloneza 83 kupię na­
tychmiast, tel. 33-58, Mię­
dzychód, Świerczewskie­
go 4 m 25. , 32955g

Sprzedam Fiata IMS mi­
ra fiori z uderzonym 
przodem. Rok proch 1977 
za gotówkę lub inne 
oferty np zamiana na 
Wp. Remigiusz Waloń­
ski. Gogolewo 57 63-841 
Niepart tel. 76. 127 p

® Nieruchomości
Z powodu wyjazdu sprze 
dam gospodarstwo ogrod­
nicze, ziemi 2 ha budyn­
ki. Pio tr Ba za ii Kalisz- 
Szczypiomo. Pogodna 14.

23483g

Sprzedam dom dwupię­
trowy w Środzie Wlkp. 
Mieszkanie wolne 58 m 
kw. Wiadomość: C. Pa- 
zota, Kalisz, ul. Serbi- 
nowska 1 m 50. 23467-g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, informacja Wron 
ki, Mickiewicza 36, tel. 
383. 123p

Pilnie sprzedam gospo­
darstwo rolne pow. 19 
ha. Piotr Dudek, ul. Ko­
munalna 8, 64-309 ’ Nowy 
Tomyśl. Ii22p

Zamienię 36 m2 płytek 
wykładzinowych „Przy- 
borsk” w kolorze kre­
mowym na terakotę po­
sadzkową 15X16 kolor 
obojętny tej samej T>o- 
wierzchni. Oferty 28643g 
Biuro Ogłoszeń Skryta !

@ Matrymonialne
Samotna 50-letnia wzrost 
169 szczupła o smukłej 
sylwetce (62 kg) wykształ 
ceniem wyższym miła yin 
teliigentna niepaląca po­
zna kulturalnego pana 
do Jat 61 estetę o boga­
tym wnętrzu duchowym 
chrześcijanina w celu 
stworzenia wspólnego 
przyjemnego domu z po 
czuciem bezpieczeństwa 
i uniknięcia samotności 
ha j c h ęt n i ej rnie szk a ń c a 
Poznania Cel matrymo­
nialny, Tylko poważne i 
wyczerpujące Oferty 
28642'g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Panna 30-letnia z wy­
kształceniem niepełnym 
wyższym wesoła dobrego 
charakteru niebrzydka z 
lekkim . inwalidztwem bez 
zobowiązań mieszkanie, 
z 'braku znajomości po­
zna kawalera lub' wdów 
ca (bez dziecka) do lat 
37 wysokiego uczciwego 
bez nałogów i zobowiązań. 
Cel. matrymonialny. Po 
Ważne oferty ze zdję­
ciem mile widziane. 
Zwrot zapewniamy. Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta .

28647g

Samotny lat 56 na-wiąże 
znajomość t miłą szczu­
płą panią nie używ-aiją- 
cą tytoniu i alkoholu, 
niezależną, bezdzietną z 
mieszkaniem. (Do lat 
56). Rozwiedziona nie wy 
kluczona. Cel matrymo­
nialny, Oferty 28673g.
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

— KOBIETY niewykwalifikowane 
do produkcji

Z_ MĘŻCZYZN niewykwalifiko­
wanych do produkcji

— ELEKTRYKÓW

PRACOWNIKOM ZAMIEJSCOWYM:
_  zatrudnionym w systemie wielo- 

zmianowym zapewniamy miejsca na 
kwaterach prywatnych.

WYNAGRODZENIE:
— wg Układu Zbiorowego dla Pra­

cowników Przemysłu Chemicznego.

Zaintwesowanych prosimy o kontakto- 
wanie się z Działem Kadr i Szkolenia w 
Poznaniu, ul. Chlebowa 4/8, tel. 768-21, 
«e)vn. 147 i 154- 477-K1

Panna lat 36' wykształ­
cenie średnie z mieszka 
niem pozna kawalera 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty 28618'g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1. -

Pani lat 33 milej prezen­
cji, .wykształcenie śred­
nie z mieszkaniem pozna 

। odpowiedniego pana w 
I celu matrymonialnym.

Oferty 73p Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

NOWO POWSTAŁE 
Przedsiębiorstwo Zagraniczne 

Karma Bella Holandia

SPRZEDA:

z natychmiastową dostawą 
wyroby konfekcji odzieżowej:

spodnie młodzieżowe ocieplane 
spódnice młodzieżowe wełniane 
i sztruksowe

♦ komplety młodzieżowe (spódnice, ka­
mizelki, bluzy),

♦ piżamy młodzieżowe 1 dziecięce

ADRES: ul. Winogrady 10, telefon 
20-35-90, telex: 0413695 kbpzpl.

Odbiór wyrobów własnym transportem.

512-K1

„Clia!lenger“ 
już na Ziemi

(PAP) W sobotę o godzinie 
13.16 naszego czasu (godz. 7.16 
czasu lokalnego) na Przyląd­
ku Canaveral na Florydzie 
wylądował amerykański wa­
hadłowiec kosmiczny „Challen 
ger”. Pojazd . ten wystartował 
3 bm. z pięcioosobową załogą 
na pokładzie, a jego rejs w 
przestrzeni okołoziemskiej 
trwał 7 dni i 23 godziny. Za­
łodze promu nie udało się u- 
mieścić na właściwych orbi­
tach dwóch satelitów teleko­
munikacyjnych. Członkowie 
załogi orbitowali natomiast w 
przestrzeni kosmicznej w po 
bliżu statku, korzystając z „ra 
kietowych tornistrów”.

Po pobycie
L. Poggi w Polsce

(PAP) Radio watykańskie 
podało w dzienniku w języ­
ku włoskim informację na 
temat spotkania ministra 
spraw zagranicznych PRL — 
Stefana Olszowskiego z prze­
bywającym z 10 dniową wi­
zytą w Polsce nuncjuszem pa 
piesjcim do specjalnych poru- 
czeń —' arcybiskupem Luigl 
Poggim. W audycji stwierdzo- 
nom, iż minister Olszowski i 
arcybiskup Poggi „poruszyli 
w czasie rozmów najważniej­
sze problemy międzynarodo­
we, ' podkreślając potrzebę 
zintensyfikowania wysiłków 
na rzecz utrzymania i umoc­
nienia pokoju — w związku 
z tym wskazywano również 
na korzyści płynące ze stałe­
go rozwijania stosunków mię 
dzy Polską a Stolicą AipostoL 
ską”.

Premier Szwecji - 0. Palmę 
krytykuje R. Reagana

(PAP) Przebywający z wi­
zytą w Kostaryce premier 
Szwecji, Olof Palmę zdecydo 
wanie potępił politykę admi­
nistracji prezydenta USA Ro 
nalda Reagana wobec krajów 
Ameryki Środkowej.

Zabierając głos na konfe­
rencji prasowej w San Jose 
Olof Palmę oświadczył, iż 
problemy tego regionu są u- 
warunkowane wewnętrznymi 
przyczynami politycznymi o- 
raz społeczno-gospodarczymi. 
Tym samym premier Szwecji 
dał do zrozumienia, iż nie ega 
dza się i waszyngtońskimi 
próbami przedstawiania wy­
darzeń w Ameryce Środkov.*ej 
jako rezultatu „konfrontacji

między Wschodem a Zacho­
dem”.

Olof Palmę ostro skrytyko 
wał udzielanie przez Stany 
Zjednoczone pomocy wojsko­
wej dla kontrrewolucjonistów 
nikaraguańskich i środkowo 
amerykańskich dyktatur a 
szczególnie manewry wojsko­
we Pentagonu w Ameryce 
Środkowej, które — jak się 
wyraził — stanowią niebez­
pieczeństwo dla narodów za­
mieszkujących ten region.

Jednocześnie wysoko ocenił 
inicjatywy salwadorskich pa­
triotów na rzecz przezwyciężę 
nia kryzysu w tym kraju, 
zwłaszcza propozycję utworze 
nia tymczasowego rządu.

A. Papandreu niezadowolony 
z polityki Stanów Zjednoczonych

(PAP) W przemówieniu wy 
głoszonym na posiedzeniu ko 
mitetu przygotowawczego zja 
zdu rządzącej w Grecji par­
tii Ogólhogrecki Ruch Socja­
listyczny (PASOK) premier 
Andreas Papandreu skrytyko 
wał politykę Stanów Zjedno­
czonych wobec państw połu­
dniowo-wschodniej flanki pa­
ktu NATO. Nawiązując do 
propozycji prezydenta Reaga­
na dotyczącej udzielenia Tur 
cji większej pomocy wojsko­
wej aniżeli Grecji Papandreu 
powiedział, iż świadczy to, że 
USA nie zamierzają przestrza 
gać grecko—amerykańskiego 
porozumienia o korzystaniu ż 
baz wojskowych na terytorium 
Grecji. Jeśli powyższa propo­
zycja zostanie zaakceptowana 
to Stany Zjednoczone powin­

ny wiedzieć, że ich postępo­
wanie nie pozostanie bez od­
powiedzi ze strony Grecji.

Szef rządu greckiego po­
parł plan prezydenta Cypru, 
Spyrosa Kiprianu w sprawie 
rozwiązania kwestii cypryj­
skiej podkreślając, iż wprowa 
dzenie tego planu w życie do 
prowadziłoby niewątpliwe do 
osiągnięcia celów jakie posta­
wił sobie lud cypryjski w wal 
ce o niepodległość.

Andreas Papandreu zwrócił 
także uwagę na ogromne nie­
bezpieczeństwo jakie niesie z 
sobą dla całej ludzkości dal­
szy wyścig zbrojeń. Jedyną si 
lą, która może zapobiec wybn 
chowi wojny jest — jego zda 
niem — ruch obrońców poko­
ju.

Z powodu choroby pil­
ni e sprzedam gospodar­
stwo o pow. 19,48 ha 
Milecki Zdzisław. Tarp- 
n»j4. 56-293 Siciny, woj. 
leszczyńskie. 1 1-lp

Sprzedam dom w za­
mian wolne mieszkanie. 
Balińska Chocianowo, ul. 
Żymierskiego H, woj. le­
gnickie. 104g

Z powodu wyjazdu sprze 
dam willę wolnostojącą, 
komfortowo wykończoną 
z działką 1100 m2. Po­
znań Podola.ny Konatow- 
skiej 30 33208g

© Zguby
9 lutego zgubiono na ud. 
Dąbrowskiego narożnik 
Prusa damski zegarek 
szwajcarski. Proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem, tel. Środa Wlkp. 
27—96 . 33431 g

0 Różne
Posiadam Poloneza, przyj 
mę akwizycję godziny 
popołudniowe. Oferty 
28583g Biuro Ogłoszeń
Skryta 1.

Poszukuję świadków wy 
padku drogowego na 
^krzyżowaniu ulic 1 Ma­
ja z ul. Marszewską^ w 
Pleszewie rano godz? 7 
w dniu 22 IX 1982 r. 
Henryk Antoniewicz Ple 
szew ul. Glinki 3.

33495g

Usługi tapicerka (wygłu 
szanie drzwi) uszczelnia­
nie - drzwi, okien, 
drzwi haromijkowe, ża­
luzje okienne, tel. grze­
cznościowy 724-74.

28688g

Praęe tynkarskie we­
wnątrz przyjmie zakład 
murarsko-tynkarski. O- 
ferty 28699g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

Betoniarnia — Zenon 
Holka — Gołuski Do- 
piewska 2 poczta Palę- 
dzde oferuje pustaki 
ścienne — stropowe M4
M6 . 28827 g

Wytnij zachowaj! Zakład 
budowlany przyjmie zle­
cenia na roboty murar­
skie, tynkarskie Osiedle 
Przyjaźni 20 m 140 tele­
fon 23-14-06.

28928g

SZUKASZ STAŁEJ ' LUB DORYWCZEJ ^RACY 
W ATRAKCYJNYM ZAWODZIE?

dobry zawód

MOTORNICZEGO TRAMWAJOWEGO
zdobędziesz

W MIEJSKIM PRZEDSIĘBIORSTWIE 
KOMUNIKACYJNYM 

w Poznaniu
— szkolenie trwa 6 tygodni i już w tym okresie kandydat 

otrzymuje wynagrodzenie
. — możliwość zatrudnienia również w niepełnym wymiarze

czasu pracy w porze dogodnej dla pracownika
— poza stosunkowo wysokim wynagrodzeniem przysługuje 

bilet wolnej jazdy wszystkimi środkami komunikacji 
miejskiej dla pracownika oraz jego najbliższej rodziny

& WARUNKI PRZYJĘCIA:'
P — wiek od 20 lat

— dobry stan zdrowia
। — wykształcenie minimum podstawowe

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje. Dział \ 
i Spraw Osobowych ul. Głogowska 131 tel. 699-361 wewn. 82.
I - 358-K1



d. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
i « lutego 1984 r. zmarła nasza droga 
i mocna, śp. ° siostra

jg^. S«SRB?ł

Dnia 9 lutego 1984 r. odszedł <>d nas na wie­
czny odpoczynek pojednany z Bogiem, po pra-

STANISŁAWA CZAJA
z domu Marciniak

cowitym, 
najlepszy

pełnym miłości i poświęcenia życiu 
mąż, ojciec, teść przeżywszy lat 75

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 14 t 
godz. 1ó.30 na omentarzu miłostowskim.

bm. ©

Ś. t p- 
ANDRZEJ BARAN

Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
dnia 7 lutego 1984 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach zakończyła swe pracowite i peł­
ne poświęcenia życie opatrzona Sakramentami 
św. nasza najukochańsza żona, mama, siostra, 
bratowa i szwagierka przeżywszy 53 lata

O Praca
Pracownika do s

Bardzo dobry Ciągnik 70
KM. Otoczna 2 — Wrze 
sma. 27996)4

32978g

W smutku pogrążona

UL Grunwaidzka 78 m 1, 488-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
4 Lutego 1984 r. odszedł z grona pracowników 
naszego zakładu

kol. ANDRZEJ MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 lutego 1984 r. 

o godz. 11.45 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składa

kierownictwo i pracownicy
Drukarni Kolejowej w Poznaniu

3344®g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
4 lutego 1984 roku zmarł tragicznie mój 
ehany mąż, nasz tatuś, brat, szwagier i 
jek przeżywszy iat 27'

dnia

wu-

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 14 bm, o
godz. M.15 na cmentarzu milostowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

żona z córką i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
P-ń, Makowa 9a m 5. 534-U3

Pogrążeni w głębokim bólu i rozpaczy za­
wiadamiamy, że dnia 7 lutego 1904 roku od-
szedł 
tym 
mąż, 
jek i

od nas pojednany z Bogiem po pracowi- 
i pełnym poświęcenia życiu mój jedyny 
ukochany ojciec, teść, brat, szwagier wu- 
dziadziuś

Ś. + p-
JAN PRZYBYŁ

przeżył 63 lata

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 14 bm. o godz. 
111.05 na cmentarzu junikowskim

żona z rodiciną

B Prosimy o nieskładanie kondolencji.
łj Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz
£ 10.00 ul. Poznańska 21 m 12 . 489-U3

Ś. t p.
ANDRZEJ MACIEJEWSKI Dnia 9 lutego

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dniia 14 bm;
o godz. 11.45 na cmentarzu juhikowskim.

żona z dziećmi i rodziną

Prosimy

Autobus
o nieskładanie kondolencji.
odjedzie sprzed domu żałoby o godz.

11, Poznań, tli. Rybaki 9 m 3. 495-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 lutego' 1984 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św., w 
wieku 68 lat mój ukochany mąż, ojciec, brat, 
szwagier, teść i dziadziuś

' Ś. + p-
EDWARD ZIELNIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się we 'wtorek 14 bm. 
godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

Msza św. odbędzie się 16 bm. 0 godż. 7.30 
w kościele MBB.

Pogrążona w smutku 
żona z dziećmi i rodzina

Kolejowa 6a m 6. 33463g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 lutego 1984 r. zakończył swoje pracowite i 
pełne oddania dla rodziny życie, mój ukocha­
ny mąż, najdroższy ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 82

ś. T p-
ANTONI WEBER

emerytowany maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 14 lutego 
br, o godz. 12.45 na Miłostowie.

Msza św. żałobna 
pogrzebu o godz. 
Odkupiciela.

odprawiona zostanie w dniu 
8.30 w kościele Chrystusa

RODZINA

Autobus odjedzie 
0 godz. 12.

sprzed domu żałoby

Poznań, ul. Kolska 4 m 3. 334«flg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
> 9 lutego 1984 r. zmarła, w wieku 
moja kochana córka, nasza ciocia i 
ka, śp.

lat 62 
kuzyn-

JANINA DERPIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się we 

godz. 10.30 na cmentarzu I
• wtorek 14
Miłostowo.

bm.

W smutku pogrążona
RODZI N A

P-ń, ul. Kilińskiego 8 m 12. ' 588-U3

swinssssKsi

Dyrekcji, Organizacjom, Pracownikom PZO 
„Domena”. Krewnym i Sąsiadom ©raz wszy­
stkim, którzy wzięli udział w pogrzebie śp.

ZYGMUNTA CICHORZEWSKIEGO
wyrazc serdecznego podziękowania składa

żona z synem

33015g

Wielebnemu Duchowieństwu, Siostrom Zmwr- 
twvchwslank-m, Rodzinie, Przyjaciołom z pra-

Sąsiadom, Znajomym oraz wszystkim, któ- 
rzv uczestniczyli w ostatniej drodze pożegna­
nia mojej kochanej żony, mamy, teściowej

cy,

i babci, śp.

WIKTORII STANKIEWICZ
serdeczne podziękowanie składa

rodzina
33250g

wite życie 
cicc, teść, 
lat 80

mój 
nasz

1984 r. zakończył swe praco- 
ukochany mąż, troskliwy oj- 

brat i dziadek, przeżywszy

ś, T p.
BOLESŁAW MŁYŃCZAK

mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 
1'984 r. o godz. 10.00 na cmentarzu 
ciele parafialnym św. Marcina w

Pogrążona w żałobie
żona z

Swarzędz, ul. Kosynierów 4.

14 lutego 
przy koś- 
SWarzędzu

rodziną

33'4®4g

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
9 lutego 1984 r. odszedł od nas, przeżywszy lat 
65, nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat, dzia­
dek teść, szwagier i wujek

ś. T p.
EDMUND BALWIERCZAK

uczestnik walk o Stalingrad

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 14 lutego, 
br. o godz, 14 na cmentarzu parafialnym przy 
ul. Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona

żona, córka, £Vnowie i rodzina

Poznań, ul. Pszczelna 12 m 1. 3Wlg

Pogrążeni w głębokim bólu zawiadamiamy, 
że w dniu 9 lutego 1984 roku po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św. zakończyła swe pracowite życie nasza uko­
chana mama, teściowa, babcia, bratowa i cio­
cia, przeżywszy 62 lata

Ś. t p.
TEOFILA CEGLAREK

z domu Marciniak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 14 lutego 
br. o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Wawrzyniaka 22 m 4. 3368®g

Dnia 10 lutego 1984 r. zasnęła w Bogu na­
maszczona Olejami św., nasza droga matka,
teściowa, babcia, prababcia, przeżywszy

Ś, + p 
MARIA AUGUSTYNIAK 

z domu Melinger

Msza św. odbędzie się w 
w Luboniu o godz. 14.

Pogrzeb odbędzie się 14 
cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona

Luboń ul. Stalingradzka

lat 83

kościele Jana Bosko

lutego o godz. 15 na

RODZINA

29. 39543g

Z żalem zawiadamiamy, te dnia 10 lutego 
1984 r. zmarła po długotrwałej chorobie opa­
trzona Sakramentami św. przeżywszy lat 55 

moja ukochana żona, najdroższa córka, tros­
kliwa mamusia, teściowa i babcia

Ś. T p-
LUDWIKA PAWLAK

z d* mu Dudek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 14 lutego
br o godz. 12 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Wojciechowskiego. ,

W sm utku porost a je

Poznań, ul. Sokoła 53 m

RODZIN A

10. 33494g

Ś T p.
IZYDORA OWCZARSKA

z domu Zielińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 14 bm. 
godz. 10.10 na cmentarzu juinikowskńn.

W smutku pogrążony
mąż z synami 1 rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz.
9.00, Poznań, ul. Zwierzyniecka 14/16 m 9.

494-U3

। Dnia 9 lutego 1984 r, zasnęła w Bogu na- 
| sza kochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

MARIA SOMMER
z domu 

lat
Berger 
84

Pogrzeb odbędzie się 
godz. 8.10 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Głogowska 36 m 4.

Lodówkę 
na gwan

Sprzedaż

unuóyw
dużą 
dwie

Oferty 33496g Biuro 
głoszeń Skryta 1.

Kożuch da
Tel. 77-64-78.

ar 48 
27901g

do
zynę z igłą 

pońćzoch. 
Biuro Oglo

we wtorek 14 
junikowskim.

RODZI

bm.

33344g

Dnia 7 lutego 1984 roku zmarła po krótkich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami św. na­
sza najukochańsza mama, teściowa, babcia, 
prababcia i siostra

Ś. t p- 
JOANNA KLUCZYŃSKA 

lat 79

Pogrzeb odbędzie się we 
godz. 14.25 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Ul, Tokarska 7 m 7.

wtorek 14 bm. 
junikowskim.

RODZINA

497-U3

tDnia 16 lutego zasnął w Bogu po długo­
trwałej chorobie, opatrzony Sakramentami 

św. kochany mąż, ojciec, syn i brat, przeżyw­
szy lat 54, śp.

WOJCIECH KOŁDYKA
Msza św. żałobna odprawiona' zostanie w 

środę dnia 15 bm. o godz. 13 w kolegiacie 
szamotulskiej, po czym nastąpi odprowadzenie 
Zmarłego na miejscowy cmentarz.

W smutku pogrążona
RODZINA

Szamotuły, Rynek 2. 335 Ulg

Dnia 9 lutego 1984 r. zasnął w Bogu 
żywszy lat 79 nasz kochający i kochany 
ojciec, teść i dziadek, człowiek prawy i 
kiego serca

Ś. + p
JÓZEF PAWŁOWICZ

notariusz

prze- 
mąż, 
wiel-

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 14 lutego 
br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W wielkim żalę pogrążeni
żona z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondoilencji.
33444g

Sprzedani niemieckie en 
cyklopedie: Knaurs Kon 
ver Sations Lexiko.n rok 
l‘J32 Der Volks-Brockhaus 
luk 1935. Oferty 27822g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

@ Lokale
M-3, dwupokojewe, IV 
spółdzielcze Gniezno za­
mienię na podobne, więk­
sze, może być kwaterun­
kowe w Poznaniu lub in-
nym

ciowy 
godz.

mieście wojewódz-
Telefon grzecznoś-

23-06
17—20.

Gniezno w 
120p

KOMUN! K A T
7 kKZĄD SPÓŁDZIEI NT MIESZKANIOWEJ 
LOKATORSKO-WŁASNOŚCIOWEJ w Swa­
rzędzu

INFORMUJE,
że zgodnie z § 106 pkt. 3 Statutu zwołuje ze­
branie grup członkowskich w celu przeprowa­
dzenia wyborów przedstawicieli na zebrania 

rzedstawicielj Członków Spółdzielni.
Zebrania dta członków oczekujących na 

mieszkania (łącznie z osobamti, które dokona­
ły wyboru mieszkań na Osiedlu Kościuszkow­
ców i Osiedlu Dąbrowszczaków 5 i 7) odbędą 
się w sali kina ..Rusałka” w Swarzędzu przy 
ul. św. Marcina.

25 lutego 1984 r. (sobota) godz. 9 do nr 
członkowskiego 2564.

3 marca 1984 r. (sobota) godz. 9 powyżej nr
człon ko wski ego 2^64.

imsRCTesenBKS
325-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 lutego 1984 r. zmarł po długich cierpieniach 
przeżywszy lat 80 mój drogi mąż, najukochań­
szy ojciec, teść, dziadek i pradziadek

ś: *t p.
FRANCISZEK JUJA

Msza św. za duszę Zmarłego odprawiona zo­
stanie we wtorek 14 bm. o godz. 10 w koś-
ciele na Osiedlu Lecha, pogrzeb 
dnia o godz. 12.25 na cmentarzu

W smutku pogrążona
żona

tego samego 
junikowskim.

z rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby, Poznań,
Os. Lecha 126 m 40. ,23239g

W dniu 10 . 2, 1984 r. niespodziewanie zmarł, 
nasz kochany mąż, ojciec, dziadek, przeżyw­
szy lat 78

STANISŁAW WALIGÓRA
Pogrzeb odbędzie się dnia 

o godz. 12.30 na cmentarzu w

W smutku pogrążona

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 10. 2. 1984 r. 
zakończyła swe pracowite życie ukochana ma­
ma, teściowa, babunia, siostra i ciocia, prze-
żywszy

Msza, 
bm. o

R O

61 lat

Ś. + p.
MARTA STEFAŃSKA

św. żałobna odbędzie się we wtorek
godz, 14.30 w

Kostrzynie Wlkp., po 
scowym cmentarzu.

kościele parafialnym
14 
w

czym pogrzeb na miej-

Córka z rodziną

Kostrzyn Wlkp. ul. Mickiewicza 41 a. 33537g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 lutego 1984 r. zmarł po ciężkiej chorobie, 

przeżywszy lat 73 opatrzony Sakramentami 
św. mój ukochany mąż, ojciec, teść, brat, 
szwagier i wujek, śp.

WACŁAW PUDLISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 14 bm. o 

godz. 11 ma cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Engla 20 m 24.

SSWR3

RODZINA

33423g

Przełożonym, współpracownikom, krewnym, 
przyjaciołom. i znajomym, którzy okazali serce 
i pomoc w ciężkich dla nas chwilach oraa 
wzięli udział w ostatniej drodz.e pożegnania 
mojego drogiego męża, kochanego ojca i teś­
cia

ZYGMUNTA ROGACKIEGO
jak również za złożone wieńce 1 kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa

żona z rodziną
33542g

18. 2. 1964 
Sk drzewie.

3354l7g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
10 lutego 1984 r. po ciężkich cierpieniach, na-
maszczony Olejami św. 
wite, pełne poświęcenia 
Szy mąż, ojciec, teść i

zakończył swe praco- 
życie, nasz najdroź- 
dziadek

ś, t D.
ZYGMUNT KANIEWSKI

lat 64

Pogrzeb odbędizie się w dniu 14 lutego 
1984 r. p go-dz. 15 na cmentarzu w Naramo­
wicach.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie
Poznań, Os. Przyjaźni 3

RODZINA

kondolencji
H/141

• Dnia 10. 2. 1984 r. zmarł nagle nasz uko- 
7 chamy ojciec; mąż, dziadek 1 pradziadek, 
przeżywszy lat 75, został opatrzony Olejami 
św.

JAN STELMASZYK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 12 na cmentarzu

W smutku pogrążona

dnia 14, 2. 19"; 
w Lu sowie.

żona z rodziną

Mgr inż. Franciszkowi ZABLOWI
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Matki
składają

współpracownicy działu TA 
z „Agroniet - Projektu”

335T9g

Wicedyrektorowi Szkoły Podstawowej nr 24

MIECZYSŁAWIE MW
wyrazy wsyółczue**

z powodu śmierci

Ojca

prono pedagogiczne i pracownic"
Szkoły Podstawowej nr 24

3267.98
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Sportowcy NRD przewodzą w Sarajewie przegrali 
.(1:0, 0:4,

oni z Włochami 1:6 | 
0:2). Bramkę dla na

szego zespołu uzyskał 13 |

Dokończenie

P. Fijas siódmy na średniej skoczni
te str

W. drugiej serii nasz 
wodnik — Janusz Malik

8. Kvetoslava Jerlova (CSRS) —
za- 
sko

czył znadznie lepiej, uzyskał 
82.5 m, co zapewniło mu 29 
miejsce z notą 180.8 pkt.Póź 
niej imponującym skokiem 
popisał się Fin Puuńkonen. 
Uzyskał największą odległość

17.18,3;
4. Lillemor Risby 

17.26,3;
5. Inger . Nybraten

6. Brit Pettersen

(Szwecja)

(Norwegia)

(Norwegia) — .

6.

Thomas Mueller (RFN)
401,995 pkt. 

Aleksander Proswifin (ZSRR)
400,135 pkt.

ZSRR n
(Ekmanis — Aleksandrów)

min. Christ. Jedynie w pierw 
szej tercji Polacy zaprezento- I 
wali się korzystnie. W dwóch 
następnych dominowali na ta 1 
fli Włosi, którzy wykorzystu­
jąc ogromne błędy naszego ze ' 
społu w obronie zapewnili so 
bie wysokie zwycięstwo. '

w
4.

dnia 91,5 m, i choć po
Łyżwiarstwo szybkie

Biathlon 5.

6.

Nasi reprezentanci 
złożyli kwiaty

pierwszej serii zajmował do- 
piei’o 21 miejsce, to zapewnił 
sobie, brązowj’ medal. .Z nie- 
c i er p 1 i woś c i ą oc zek i wa li ś m;y
na skok Fijasa Gdyby uzy­
skał oko-ło 90 metrów, mógł 

. myśleć o miejscu na podium.
'Nasz reprezentant skoczył 
jednak 88 m j to na doda­
tek w niezbyt dobrym stylu.
Siarczyło • to do zajęcia 7 
miejsca, co jest lo<ka.tą bar: 
dzo wysoka i sporym osiąg­
nięciem polskiego skoczka. '

Mgnienie oka. ledwie dwie 
setne sekundy rozstrzygnęły o 
złotym medalu 25-letniego To­
masa Gustatsona w łyżwiar-
skim 
trów. 
czasu

wyścigu na 5.000 me- 
Tak nieznaczna różnica 
dzieliła bowiem Szwe-

da od srebrnego medalisty, 
rewelacyjnego łyżwiarza ZSRR 
— 19-letniego Igora.Małkowa. 
Dwie setne sekundy, to do­
kładnie 23 centymetry.

J ed en 
kursu _ - 
Weissflog

z fą wor y t ó w ken - 
zawodnik NRD 
nie zmarnował

2.
3.

swojej szansy. Skoczył-87 m, 
uzyskał wysoką notę i objął 
prowadzenie w konkurs fe. 
Mógł go wyprzedzić jedynie 
Fin Nykąenen. ale nie zdo­
łał on obronić swej pierw-

Tomas Gustafson (Szwecja) 
— 7.12,28

Igor Małkow (ZSRR) — 7.12,30
Reńe Schoefisch (NRD) •

— 7.17,49
Andreas Ehrig (NRD) — 7.17,63

5. Oleg Bożjew (ZSRR) — 7.17,96
6. Pertti Niitylae (Finlandia)

— 7.17,97

W bardzo trudnych wa­
runkach, przy nieustannie pa 
dającym śniegu odibyl • się 
bieg biathłonistów na 20 km. 
Zakończył się on sukcesem 
reprezentanta RFN Petera 
Angerera Narciarz ten naj­
lepiej strzelał ze wszystkich 
zawodników czołówki, uzysku 
jąc tylko 2 karnepunkty za 
niecelne strzały. Sukces tego 
narciarza nie jest niespo­
dzianką. gdyż odniósł on ‘uż 
wiele zwycięstw w zawodach 
o Puchar Świata-. Srebrny 
medal zdobył Frank Peter 
Roetsch. a brązowy Norweg 
EŁrik Kvalfoss Ten ostatni 

- pokonał trasę biegu najszyb­
ciej, ale miał aż 5 minut'kar 
nych za strzelanie Dość nie­
spodziewanie dopiero 5 miej-

ZSRR I 
(Kipurs — 
Szwajcaria 
(Hiltebrand 
Szwajcaria 
(Pichler —

Sznepsts)

— Mueller) 
II
Freiermuth)

Saneczkarstwo
W konkurencji 

czyzn zwyciężył 
tner (Włochy).

3.26,42

3.26,76

3.28,23

jedynek męż 
Paul Hildgar 
wyprzedzając

zawodników radzieckich: Sier 
gieja Daoilina i Walerego Du 
dina. Hildgartner dorzucił do 
srebrnego medalu, zdobytego 
przed 4 laty w Lakę Placid, 
olimpijskie złoto w Sarajewie.

2.

6.

szćj lokaty Drugj skok miał Dwubój klasyczny
słabszy (84 m) i .m-usiał się
zadowolić 
lem.
,1. Je ns

srebrnym meda-

Weissflog (NRD)
215,2 pkt. (90 ; l 87 m);

2. MatU 
- 214 pkt

Nykąenen (Finlandia) 
(91 i 84 m);

3. Jari Pmkkooen (Finlandia) 
— 312.8 pkt. (81.5 i 91,5 m);

4. Stefan Stannariu* (NRD) — 
211,1 pkt, (84 j 89.5 m),

Mistrz świata w kombina­
cji norweskiej, Thomas Sand­
berg (Norwegia) utrzymał 
pierwszą lokatę- którą zajmo­
wał pó konkursie skoków. U- 
zy.skał drugi czas w biegu na 
15 km i został mistrzem olim-
pijskim w kombinacji. Naj-

5. Rdlf Aa 
■ 208,5 pkt.

je Berg (Nm 
(66 i 86.5 m);

6. Andres Folder (Austria)
205,6 okt ł84 i 87 m):

7. Piotr Fijas (Polska) 
pkt, (87 i 88 in):

201,5

29. Janusz Malik (Polska)
180.8 pkt. (78 i 82,5 m).

Biegi narciarskie
Fińska narciarka Marja 

Lisa Haemaelainen jest jak
dotychczas najbardziej
tu Iow a. n a z.a wod n i c zk ą

U.tv-

rżysk. Po zwycięstwie w bie

fowała na dystansie 5 km.
Ponownie bardzo dobrze ża­
prezentowały 
Cała czwórka

sic Norweżki.

• tego kraju zmieściła
reorezentanteP

pozostałych- meczach grupy 
Szwecja zremisowała z RFN

Delegacja polskiej ekipy olim­
pijskiej, biorącej udział w XIV 
Zimowych Igrzyskach w Saraje­
wie udała się do miejscowości 
Syrbac. gdzie na cmentarzu, pod 
pomnikiem partyzantów, złożono 
wiązanki kwiatów.

1:1 (1:0, 0:0, 0:1), a
żył Jugosławię
1. ZSRR

9:1
ZSRR zwycię

rzu tym spoczywa 
którzy w czasie II

Na cmenta- 
22 Polaków, 
wojny świa-

(4:0, 
6:0

czołowej 
natomiast

siódemce 
wypadły

i s m w
Słabiej 

za wodni -

szybszym na 15 km okazał się 
reprezentant Finlandii Jouko 
Kąrjąłainen, dzięki czemu a- 
wansował z piętnastej pozycji 
po skokach na drugie miejsce. 
Brązowy medal w kombinacji 
norweskiej przypadł innemu 
Finowi — Jukka Ylipulłi, któ 
ry zarówno w skokach, jak i 
w biegu zajmował piąte miej 
sce.

Zawody w kombinacji nor- ■ 
weskiej stały pod znakiem su- 
jjremacjj zawodników skandy 
nawskich, którzy zajęli cztery 
czołowe miejsca. Niepowodze 
nie zanotowali natomiast ty­
powani do ścisłego grona fa­
worytów zawodnicy NRD Naj 
lepszy z nich, dotychczasowy 
lider Pucharu Świata — Uwe 
Dotzauer — zajął dopiero siód 
me miejsce.
1. Thomas Sandberg (Norwegia)

scd zajął 
Ullrich z

1. Peter 
1:11.52.7 (2

utytułowany Frank 
NRD.

Angerer (RFN)
min

2 ' Frank-Petęr
karne):
Roetsch (NRD)

3 Eiriik Kvalfoss 
1:14.02,4 (5);

4. Yvon Mougel
1:14.53,1 (4):

5. Frank Ullrich

(Norwegia) —

(Francja)

(NRD)
1:14.53,7 (3):

6. Rolf Sto-rsveen (Norwegia) 
1:15.23,9 (4).

Łyżwiarstwo figurowe
Po tańcach obowiązkowych 

w układzie własnym prowa­
dzą Brytyjczycy Jayne Tor- 
vil i Christopher Dean — 1.0 
pkt. przed Natalią Bestiemia- 
nową i Andriejem Bukinem 
(ZSRR) — 2.0 pkt. oraz Judy 
Blumberg i Michaelem Seiber 
tern (USA) — 3,0 pkt.
Bobsleje

Zaioga NRD Wolfgang

Paul Hildgartner (Włochy)
3.04,258

Siergiej Danilin (ZSRR)

Walery
Midhael
Thomas

3.04,962
Dudin (ZSRR) 3.05,012
Walter (NRD) 3.05,031
Goerlitzer (NRD)

3.05,129
Ernst Haspinger (Włochy)

2.
3.
4.
5.
6.

4:0).
26—3
23—4

Włochy
Polska 
Jugosławia

W meczach^grupy

10—17
0:6

„B”
pokonała Finlandię 4:2 (1:0,

Kanada
0:2,

3:0), CSRS zwyciężyła Austrię .13:0 
(0:0,16:0, 7:0), a Norwegia niespo­
dziewanie zremisowała z USA 3:3 
(1:2, 1:0, 1:1).
1. CSRS 6:6 27—5
2. Kanada 6:0 15—5
3. Finlandia 4:2 22—9
4. USA 1:5 6-11

.Norwegia 1:5 7—14
6. Austria 0:6 6—39

3.05,327
Generalnym sukcesem sa- 

neczkarek NRD zakończył Się 
ich start w Sarajewie. Wszy­
stkie medale na torze Trebe- 
vic przypadły saneczkarkom - 
NRD.
1. Steffi Martin (NRD) — 2.46,570
2. Bettina Schmidt (NRD)

— 2.46,873
3. Ute Weiss (NRD) — 2.47.248 
4. Ingrida Amantowa (ZSRR)

— 2.48,481
5. Wiera Zozulja (ZSRR)

— 2.48.641
Marla Luisa Rainer

Hokej na lodzie
Kolejnej porażki

— 2.49,138

doznali
polscy hokeiści. W sobotę

KLASYFIKACJA
MEDALOWA 

zł.
1. NRD
2. ZSRR
3. Finlandia
4. Norwegia 
5. Szwecja 
6. RFN

Włochy 
s. Japonia 
9. CSRS

Kanada

PUNKTOWA

2.

5.

W.

U.

14.
15.

br.
2

2
2 2

2

NRD 
ZSRR 
Finlandia 
Norwegia 
Szwecja

Japonia
USA
CSRS
K a n a d a
Francja
Szwajcaria
Polska

Austria

Dzisiaj w Sarajewie

86
70
38
32

3

czki radizieckie Najlepsza z 
nich Raisa Smietanina zaję­
ła do^;ero 11 rx>7.vcję.

1. Marja-Lisa Haemaelainen 
(Finlandia) — 17.04.0:

2. Berit Aunli (Norwegia) — 
17.14,1,

2.

3.

Jouko

Jukka

Rauno

422,595 pkt. 
Karjalainen (Finlandia)

416,900 pkt.
Ylipulłi (Finlandia)

410,825 pkt.
Miettlnen (Finlandia)

402,970 pkt.

■Hoppe i Dietmar Schauerham 
mer zwyciężyłan zdecydowanie 
w dwójkach boslejowych. Za 
wodnicy NRD wygrali trzy z 
czterech ślizgów, wyprzedza­
jąc swych rodaków Bernhar­
da Lehmanna i Bogdana Mu- 
siola oraz załogę radziecką 
Zmtis Ekmanis, Władimir A- 
leksandrow.

(Hoppe Schauerhammer)
3.25,56

• 2. NRD I 
(Lehmann — Musiol) 3.26,04

Koszykarze Lecha wygrali w Sosnowcu

Mistrzostwo w zasiągu ręki
Sobotnia kolejka rozgrywek 

w ekstraklasie koszykarzy nie 
mai definitywnie przesądziła 
sprawę mistrzowskiego tytułu 
Koszykirze Lecha występowa­
li w Sosnowcu i zwyciężyli 
teo r et y c zn i e n a j g ro ź o i e js go 
rvwa!a w walce o mistrzowski 
tytuł -T- Zagłębie 82:70 (35:31) 
Przewaga poznaniaków wzro­
sła do czterech punktów, a do

końca rozgrywek pozostało 
już tylko pięć kolejek. Bez 
obaw można więc już stwier­
dzać. że Lech ponownie, zasią­
dzie na mistrzowskim, tronie 
Lech swoją wyższość nad Za­
głębiem wykazał w sposób zde 
cedowany. W pierwszej poło­
wie wywalczył przewagę, 
głównie dzięki skutecznym 
szybkim atakom. Po zmianie

stron gospodarzom udało sie 
doprowadzić początkowo do 
wyrównanej walki, ale bardzc 
dobra gra Jechorka pod ta­
blicami. celne rzuty Kijowskie 
go i Mulaka pozwoliły 'lech’ 
tom osiągnąć przewagę kilku 
nastu punktów Słabo dyspo 
nowane Zagłębię- w szeregacl 
którego wyróżniał się tylk<- 
Węglorz. nie było w stani< 
zniwelować strat

Punkty dla Lecha zdobyli: Je- 
chorek 27. Kijewski 19, Mulak 14. 
Bogucki 8, Kiełpiński i Szafran- 
ski po ,6, Pluciński 2. Najwięcej 
dla Zagłębia: ■ Węglorz 22, Kli­
mek 16, Hernas 10. (wił)

S. Bobka skoczył
o tyczcs 5,83 m

(PAP) 20-Ietni lekkoatleta ra 
dzicuki Siergiej 'Bbbka . już po 
raz trzeci w tym sezonie pobił 
halowy rekord świata w sk'>kn 
o tyczce. Tym razem nodezas m 
wodów w Los Angeles S. Bub 
ka osiągnął- rezultat 5,83 m. a 
wiec wynik równy rekordowi 
Francuza Thierry Vigneroną u- 
stanowiony w uo roku w Rzy­
mie na otu-artym stadionie. War­
to przypomnieć że po raz pierw 
szy 15 stycznia br. Bubka uzy­
skał na zawodach w Wilnie 5,81 

'm, a. 1 lutego w Mediolanie. - 
5,82 m

W Los Ang-Ie S Bubka u- 
iyskai rekoi :o,vy :;ul'at w 
pierwszej próbie na tej wysoko­
ść-:.

Bobry początek pięściarzy Olimpii
Na inaugurację rozgrywek 

mistrzowskich II ligi pi.ęścia- 
rz.e Olimpii pokonali w Poz- 
taniu Błękitnych Kielce 15:5 
Z zainteresowaniem kibice śle 
■Izili zwłaszcza postaw-ę no­
wych nabytków gwardzistów. 
Oba i Wyrzychowski j Wojta- 
la zaprezentowali sic /bardzo 
dobrze wygrywając swe walki 
iuż w I starciu.

Nie wystąpił na ringu Fi- 
gurski, gdyż nie jest jeszcze 
uprawniony do reprezentowa­
nia barw Olimpii Mecz był 
pod względom poziomu raczej 
przeciętny, ale gospodarze wy 
gra? wysoko i przekonywają­
co Najładniejszą walką był, 
pojedynek Żuchbńskiego (Olim 
pia) z Marczewskim (Błękitni),

wygrany przez tego pierwsze­
go. sto-sunkiem głosów 2:1.

A oto wyniki walk w kolejnoś­
ci kategorii wagowych (na pierw 
szym miejscu gospodarze): Kom? 
sa Olimpia nie miał przeciwnika 
i wygrał walkowerem, podobnie 
jak Zapart (Błękitni), który też 
zdobył punkty bez walki, 

Wyrzychowski zwyciężył w, I star 
ciu przez RSC Goliszewskiego. 
Krogulewski pokonał Tomasika 
3:0, Matłoka zremisował z To­
masikiem, Wajtala wygrał w I 
starciu przez RSC z Adamczy­
kiem a Zuchliński 2:1 z Mar­
czewskim, Łakomy wygrał w U 
rundzie z powodu dyskwalifikacji 
Ozinlka, w ten sam sposób alt 
w III starciu przegrał Miłowick; 
z Łakomcem. a Mazur w II run­
dzie przez RSC pokonał Bieńka.

(leg)

Dzisiaj na Igrzyskach Olimpijskich w Sarajewie powinny się 
odbyć następujące konkurencje: godz. i łyżwiarstwo figurowe 
— figury obowiązkowe solistów z udziałem G- Filipowskiego, 
godz. 9 bieg narciarski na 15 km z udziałem J. Łuszczka, godz. 
9.30 bieg łyżwiarski na 1000 pi kobiet z udziałem E. Ryś-Ferens, 
L. Morawiec i Z. Tokarczyk godz. 12 bieg zjazdowy kobiet, 
być może odbędzie się również bieg zjazdowy mężczyzn. Po-
nadto rozegranych zostanie 6 meczów hokeja: Polska
cja (13), Kanada
(16.30), RFN — ZSRR (17), USA 
landia (20.30).

Norwegia (13.30), Jugosławia
Austria (20), CSRS

- Szwe- 
W i ochy

Telewizja Polska przeprowadzi następujące transmisje: pr I 
8.30-12.30 (powtórki z poprzedniego dnia, bieg mężczyzn na 15 
km, łyżwiarstwo szybkie — bieg na 1-000 m kobiet, narciarstwo 
alpejskie), pr. I 13-15.20 (hokej Polska — Szwecja), pr. I 18-19
pr| IJ 19-19.10, pr. I 19.10-19.30 (hokej ZSRR RFN), pr. II
20.15-21.15 pr. I 22.25-23.15 (Studio Olimpijskie, hokej Finlandia 
- CSRS).

Grunwald gra coraz lepiej
Bardzo dobrze wiedzje się 

>ilikarzom ręcznym Grunwaldu 
w rewanżowej rundzie rozgr^ 
wek mistrzowskich I ligi. Po 
połowicznym sukcesie przed 
tygodniem w Zabrzu, gdzie wy 
grali jedno spotkanie z Pogo­
nią tym razem już'w ..Arenie” 
dwukrotnie pokonali renomo- 
wańy Śląsk Wrocław 30:24 
(15:11) j 24:22 (12:13).

W pierwszym meczu pozna­

Koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

Turniej o miejsca

Zagłębie — Lech •
Górnik 
Wisła

Śląsk

1. Lech
2. Zagłębie
3. Wisła

23
23
23

1—6

70:82
94:87
98:86

5
6.

Górnik 
Śląsk 
Gwardia

Turniej

Resovia

23
23

43
39
38
38
33
33

miejsca

2212—1860
1875—1769
2154—1962
2014—1842
1920—1974
1928—2023

7—10

Wybrzeże 91:79 i 82:81
Stal Bobrek — Legia 91:87 i 68:65

aiłka ręczna
I LIGA MĘZCZYZN

Hutnik Aniiana 25:23 i 19:28

towej walczyli w szeregach par­
tyzantki jugosłowiańskiej. W u- 
roczystości wziął udział ambasa 
dor PRL w Jugosławii — Wiktor 
Kinecki. Polscy olimpijczycy zo­
stali przyjęci przez władze mia­
steczka Syrbac oraz zwiedzili 
miejscowa fabrykę włókienniczą.

Pogoda się poprawi
Miroslav Najoic, rzecznik pra­

sowy Komitetu Organizacyjnego 
Igrzysk zapewnił w sobotę ra­
no, ż.e z każdym dniem warun­
ki atmosferyczne będą się po­
prawiać i wszystkie zaległości 
terminarzowe zostaną odrobione. 
„Prognozy ną najbliższe dni są 
dla sportowców, a przede wszy­
stkim dla nas •— organizatorów 
— pomyślne. Już w poniedziałek 
powinno pojawić się nad Saraje­
wem słońce, a śnieg przestanie 
wreszcie padać...” — powiedział 
Najcic.

। Litościwa telewizja
। Udział w Igrzyskach dla Joba 

van Oostruma (Holandia) zakoń­
czył stę w momencie wywrotki 

’ na treningu dwójek bobslejowych. 
.Komitet Olimpijski Holandii, kie­

rując się zasadami bezpieczeń­
stwa zawodników, nie zezwolił

| Oostrumowi na start w olimpij­
skiej rywalizacji czwórek'. Holen-

। der pozostanie jednak w Saraje- 
‘ wie, gdyż, telewizja jego kraju za­

trudniła go w charakterze komen- 
| tatora konkurencji bobslejowych.

Długą podróż
Podróż z przygodami odbyli do 

Sarajewa bibsleiści NRD w. koh- 
I kurencji czwórek. Podróż z Ber-, 
| lina do Sarajewa trwała... 24 go­

dziny. Bezpośredni lot Berlin — 
। Sarajewo rozpoczął się z trzygo­

dzinnym opóźnieniem. Potem sa­
molot z powodu mgły nie rnogł 
wylądować. w Sarajewie, również 
lotnisko w Belgradzie nie prTyj- 

' mowało samolotów. Maszyna skie

niacy mieli pFawie od począt­
ku znaczną przewagę, co przy 
niosło w efekcie wyraźne zwy 
cięstwo. Na słowa pochwały 
zasługuje zwłaszcza J. Kule-cz 
ką za swą skuteczność strze­
lecką Cieszy także forma mlo 
dego Kostenckiego' który po­
czynił olbrzymie postępy.

Mecz drugi zapowiadał po­
rażkę gospodarzy, gdyż prze­
grywali najpierw 0:3, a póź­

towana zosjała do Zagrzebia.
Stamtąd . pocjągierń bobsleiścj do- 
tarlj do Sarajewa.

। Nerwy zawodzą
| Nastrój wśród narciarzy zjaz­

dowców nie jest najlepszy. Kolcj- 
| ne przesunięcia denerwują wszy-

stkich. . 
wiedział

.Austriak Erwin Resch po-
podczas

śniadania: ..mam tego 
dosyć, chcę wracać 
Bardziej opanowane

niedzielnego 
wszystkiego 
do domu”, 
są alpejki

RFN. Zrobiły zakupy przyrządza­
jąc smakowite spaghetti, na któ­
re zaprosiły wszystkich malkon­
tentów.

niej 1:5. lecz wkrótce się ano 
bilizowali i na przerwę zeszli 
z jednobramkową stratą. Po 
zmdanie stron mecz był bardzo 
wyrównany, ale/ końcówka na 
leżała do Grunwaldu, który 
przy stanie 22:22 strzelił dwa 
zwcięckie gole.

Bramki dla Grunwaldu zdobyli: 
J. Kuleczka 9 i 7, Zdanowicz 2 
i 8, Kostenecki 5 i 4, Durski 5 i 
1, Taraszkiewicz 2 i 2, Zieliński 
4 i 0, Z. Kuleczka 2 i 1, Sojkin 
1 i 1; dla plaska Antczak 9 i 8, 
Smagać?. 7 i 6, Trojanowski 2 f 
3, Czaczka 0 i 4, Moczulski 1 i 
9. Dawidziuk i i 0. MIoczyński 
1 i 0, KroH 1 i 0. (leg)
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